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Mepewsa sriuacya.
Z  W i e d n i a  p i s z ą  nam:
Parlament, „obradujący* od trzech tygodni 

Hió może się wykazać żadnym pozytywnym re
zultatem. Nadzieje, przywiązywane do tej sesyi, 
raczej się zmniejszyły, żeby nie powiedzieć, zni
kły od chwili wytworzenia się na nowo atmo
sfery, sprzyjającej wnioskom nagłym której z 
poczatk.' sesyi nie było. — Atmosfera ta grozi 
katastrofą rządowi i parlamentowi. Choćby nie 
zgłoszono wniosków nagłych, to istniejące wy
starczą już, aby wypełnić resztę miesiąca maja.

Następsrwa tego stanu rzeczy są jasne. Prze
prowadzenie piana finansowego, który opozycya 
udaremnić chciała, srało się przez to niemożli- 
weni. Wnioski nagłe opozycyi zmusiły parlament 
ao przerwania rozpoczętej dyskusji nad przed- 
łożtniami f i n a n s o w e m i ,  które zatem nie mo
gą być odesłane nawet do komisyi. S a n a c j a  
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  doznaje nowego od
roczenia i ten punkt stanowczo już s k r e ś l i ć  
należy z programu prac sesyi bieżącej. —  Nie
mniej ustawa a n e k s y j n a ,  skomplikowana o- 
beeme przez sprawę banku agrarnego, spadła 
z porządku dziennego i, jak się zdaje, los ten 
podzieli także traktat handlowy z Rumunią. —  
Z obfitego programu pozostaje właściwie jeszcze 
tylko b u d ż e t ,  którego uchwalenie w tak kró
tkim czasie wydaje się również wykluczonem i 
rzad zadowolmć się będzie musiał w najlepszym 
razie prowizoryum buużetowem, jeśli opozycya 
i tego nie udaremni.

Unia słov ańska i socyaliści tworzą w tej 
chwin silny b l o k  o p o z y c y j n y ,  który nie 
kryje się wcale z tem, że jego dążeniem jest 
i b a l e n i e  g a b i n e t u .  Namiętna obrona ga- 

.1 inetu ze strony chrześcijańsko - socjalnej i re
klamowanie gabinetu ze strony Niemców, jako 
wrogiego dla Czechów, podnieca tylko walkę 
opozycyi, która  ̂dotychczas operuje z pewnem 
nawet powodzeniem, wprawiając w kłoDot wię
kszość rządową, złożoną z-Niemców i Polaków. 
K o ł o  p o l s k i e  ma stanowisko trudne i przy
kre . długo naporu tej koalicyi nie wytrzy
ma, a rząd wobec tej silnej opozycyi również 
utrzymać się nie jest w stanie. K o ł o  p o l s k i e ,

ko „języczek u wagi", powinno podjąć inieya- 
tywędo n z d i o w i e n i a  s t o s u n k ó w  w p a r 
ł a  u  e n c i e, co niezawodnie wpłynęłoby korzy 
stnię także ta  niezdrowe stosunki domowe.

Nio słyszeliśmy dotychczas, czj Koło poiskie 
Przeprowadziło ogólną dyskusyę. polityczną, tak 
bardzo pożądaną wobec sytuacyi naprężonej. 
Posiedzenia Kcła odbywały się r z a d k o  i po
święcone były głównie sprawie ubezpieczenia 
społecznego, niezawodnie ważnej, ale chwilowo 
yniej ais aalnej. Byłby czas najwyższy, aby 
Koło wróciło do rozpraw rzeczowych i powa
bnych, z wyłączeniem wszelkich spraw osodi 
stych, które budzą tylko niesmak, pozostawia
jąc obustronnie gorycz, a przedewszystkiem ob
niżają w niesłychany sposób powagę Koła na 
zewnątrz. Restytucja tej powagi jest rzeczą 
Hąglącą. bo jak smutna i upokorzająca historya 
kanałów galicyjskich dowodzi, n ie  l i c z y  s i ę  
z Ko l e i n  an rząd, ani nie liczą się z nim 
stronnictwa. Niechaj więc Koło się wypowie, 
Czy i pod jat terni warunkami gotowe jest po
pierać rząd obecny, a rzeczą prezydyum będzie 
do tej uchwały się zastosować.

_ Stosunek Koła do rządu i do innych stron- 
nietff musi Lyć w y j a ś n i o n y  i u s t a l o n y .  
Koło nie powinno dalej operować bez jasnego 
programu, który widzimy u wszystkich innych 
stronnictw. Jedni chcą rząd utrzymać, drudzy 
pngną go obalić i wiedzą, dlaczego do tego dą
żą Koło zaś głosuje za rządem, bez tych ko
rzyść , jakie w zamun za to otrzymać powin
no. Jasna i stanowcza uchwała Koła może się 
przyczynić także do wyjaśnienia ogólnej sytua
cyi politycznej w parlamencie.

Wlec hi sprawia Chełmszczyzny.
Niezwykle uroczysty i poważny Drzemeg mial 

wczorajszy wiec publiczny, odbyty przez o d j -  
wateistwo krakowskie w podwórzu gmachu ma
gistratu, w sprawie zamierzonego przez rząd 
rosyjski oderwania ziemi chełmskiej 0(j Króle
stwa Polskiego. Wiec ten, jak wiadomo zwoła
ny został orzez reprezentantów wszystkich stron
nictw politycznych, z wyjątkiem konserwaty
stów, grupujących się w „Radzie narodowej".

Po godzinie 11 przed południem, gdy obszer
ny dziedziniec magistratu w ypełn ił się publi
cznością ze wszystkich sfer miasta, zarowno 
z luteiigencyi, jak i warstw rękodzielniczych i 
robotniczych, na przygotowaną trybunę wstąpił 
jeogn z członków komitetu, wiec zwołującego, 
dr Maryan S t a r z e w s k i ,  który krótkiera prze
mówieniem zagaił obrady wiecu. Mówca zazna 
czył na wstępie, że gdy nad ziemiami polskie- 
igi w zaborze pruskim od dwóch lat wisi kata
strofa w postaci uchwalonego przez sejm pru
ski w y w ł a s z c z e n i a  z i e m i  p o l s k i e j ,  to 
w zaborze rosyjskim zapowiada się nowa ka
tastrofa w postaci odłączenia ziemi chełmskiej 
od Królestwa Polskiego, a przyłączenia jej do 
generał-gubernatorsiwa kijowskiego. Przyczyną 
tego strasznego projektu iest chęi oddania lu
dności polskiej, ziemię tę zamieszkującej, pod 
w p ł y w y  p r a w o s ł a w i a  i r a s y f r k a ^ y i  
Gdyby projekt rządu rosyjskiego doszedł do 
skutku, będzie on śmn rtelnym ciosem dla na
rodowego życia ludności polski” tej ziemi. 
Wnmsie on mianowicie język rosyiski nawet do 
•nstj tucyj prywatnych, spowoduje zmianę ka
lendarza gregoriańskiego na juuański, ułatwi 
nabywanie tam ziemi Rosjanom, »  wyłączy od

takiego prawa Poiaków. W Chełmszczyźnie jest 
zaleowie 3 5*/, ludności prawosławnej, którą 
jednak w stosunku do ogółu ludności polskiej 
katolickiej, rząd rosyjski dotychczas obdarzał 
różnemi przywilejami na polu ekonomicznem, 
oświatowem i wyznaniowem.

Na wieść o tym nowym zamachu przeszła po 
narodzie polskim groza i powstała chęć jeżeli już 
nie czynnego uporu, to pr o t e s t u ,  w którym mię
dzy innymi biorą udział mieszkańcy tej piastarej 
stolicy Polski, gdzie myśl publicznego, gremial
nego dania wyrazu tego protestu zjednoczyła 
wszystkie stronnictwa. Komitet obywatelski, 
złożony z delegatów tych stronnic! w, urzygoto- 
wał wiec i przedkłada uczestnikom wiecu p r o 
t e s t  w postaci następującej rezolacyi:

„Mieszkańcy królewskiego, stołecznego miasta 
Krakowa, zeorani w dniu 16 maja na wiocu pu
blicznym w ratuszu krakowskim, uchwalają jedno
myślnie następującą rezoiucyę:

„Solidarni z braćmi - uaczymi z. za kordonu 
w ich szczęściu i nieszczęciu, odczulamy jaknaj- 
boleśniej cios, jaki spaść ma na Królestwo polskie, 
przez zamierzone oderwanie od pnii macierzystego 
ziemi chełmskiej i poddania jej pod wyjątkowe 
prawa.

„W  i nię idei sprawiedliwości, która stosunkami 
ludów europejskich i kultury rządzić powinna, pod
nosimy z tej szczęśliwej pod względem narodowym 
dzielnicy, u r o c z y s t y  p r o t e s t  przeciw takiemu 
aktowi gwałtu i bezprawia, i apelujemy o pomoc 
moralną do wszystkich naszych czynników poli
tycznych celem podjęcia jak najenergiczniejszej 
akcyi obronnej".

Następnie na wniosek dra, Starzewskiego wy
brano następujące prezydyum wiecu: prezydenta 
miasta dra J. Lea ,  jako przewodniczącego; 
zastępcami przewodniczącego wybrano pp. r. ra. 
EImunda K l e m e n s i e w i c z a  (polskie stron
nictwu demokratyczne) r. m. Piotra K o s o b u -  
c k i e g o (stronnictwo mieszczańskie) dra Fran
ciszka B a r d l a  (polskie stronnictwo ludowe) 
Maryan» D ą b r o w s k i e g o  (stronnictwo chrze- 
ścijańsko-socyalne), Jra Stanisława R o w i ń 
s k i e g o  (stronnictwo narodowo-demokratyczne) 
i dra Tadeusza B o b r o w s k i e g o  (polskie 
stronnictwo socyalno-demokratyczne).

Przewodniczący wiecu, prezydent dr L  e o za
gajając obrady podniósł, że wiec ten ma być 
manitestacyą przeciw dokonać się mającej wiel
kiej krzywdzie narodu polskiego. Manifestacja 
taka ujawni, że w takich ciężkich chwilach, 
mimo różnicy w poglądach, jednoczą się wszyst
kie stronnictwa polityczne, występując solidar
nie. Manifestacya taka najodpowiedniejsza jest 
tu w Krakowie dawnej stolicy  Polski, dlatego 
mówca sądzi, że odbędzie się ona z g o d n i e  i 
p o w a ż n i e  i w chwili dla narodu tak bolesnej 
nie wniesie ani jednej nuty rozstroju, (brawa). 
Następnie, kolejno po sobie złożyli reprezentan
ci w szystkich stronnictw odpowiednie oświad
czenie solidaryzując się z przedłożoną rezolucyą.

Imieniem polskiego stronnictwa dem okratycz
nego, zabrał głos r. m. dr Julian G e r t l e r ,  
który w szerszym wywodzie przedstawił, jakie 
następstwa wywoła odeiwanie ziem; chełmskie,' 
od Królestwa Polskiego. Przedewszystkiem na
stąpi zupełna rusyfikacya szkół i urzędów, wy
właszczenie Polaków z ziemi, kolonizacja przez 
Rosyan, oraz głęboko sięgająca zmiana ustroju 
administracyjnego i sądowego tej dzielnii y. Wiec 
mimo bezwładności politycznej, tv jakiej pozo
stajemy, jest koniecznością, musimy bowiem go
rąco zaprotestować przeciw temu podkopaniu 
prawa międzynarodowego, przeciw zamachowi i 
deptaniu swobody i wolności, jakiego w oczach 
całej Europy dopuszcza się na nas rząd rosyj
ski. Musimy zaprotestować jako naród, dążący 
do odrodzenia. My, pragnący odzyskania bytn 
narodowego, milczeć nie możemy i s ł o w e m ,  z 
k t ó r e g o  s i ę  z r o d z i  c z y n ,  wnosimy ten 
protest (dłngotrwa-e oklaski). Imieniem swego 
stronnictwa mówca przyłącza się do wniesionej 
rezolucji.

R. m. Piotr K o s o b u c k i  imieniem stronni
ctwa mieszczańskiego i krakowskiego „Koła 
mieszczańskiego" oświadcza solidarność z rezo
lucyą, która jest zgodna z uchwalą Rady m. 
Kiakowa w sprawie chełmskiej.

Reprezentant stronnictwa chrześcijańsko-so- 
cyalnego, p, Maryaij D ą b r o w s k i ,  przyłącza
jąc się do wniesionego protestu podniósł, że 
protest ten ma być tanże apelem do wszyst
kich parlamentów Europy, przed których forum 
należy przedłożyć projekt rządu rosyjskiego, 
tego rządu, który już tyle razy zdeptał traktaty 
międzynarodowe w sprawie polskiej.

cyalny demokrata dr Tadeusz B o b r o w 
ski ,  w dłuższem przemówienia zaznaczył, że 
jego party a w -włości przyłącza się do wnie
sionej rezolucji. Mówca podniósł, że teiaz nie 
rząd abso.utny, ale ciai0 paJamentarne, trzecia 
Duma, mą uchwalić tak wrogi dla ludności pol
skiej projekt otłip zenia Chełmszczyzny. Mówca 
odpiera zarzuty, jakoby socyaini demokraci nie 
żywili uczuć patryotycznych, wskazując, że nai- 
goFiwsi bojownicy osj? UieJ rewolucyi w Kró
lestwie Polskiem g1̂  : j?zu^ enic'; z okrzy
kiem: „Niech żyje iiep^dlogła Polska!“ 

Imieniem „Polskiego sto onmetw a ludowego 
W ą s o w i c z .  Mów,-., „ca zaprzemówił redaktor V, ą . . oa

znaczył, że lud włościan^1. nai ^ ceJ, odczuje 
ucisk i krzywdę, jaka spadnie na braci jego w 
Chełmszczyzme Ale należy nieć nad: ieję, zc 
ind z ziemi chełmskiej prz, trwa i ten cios i 
ustali się w bohaterstwie., TjUAeze *om nalesy 
gorąco zaprotestować przeciw nowemu gwałto
wi, SDełnić się mającemu na P<- narodzie, 
i wnieść też należy apel na wsi * >d j zachód 
Europy w imię pogwałconej sprawiedliwości 
dziejowej.

Ostatni przemawiał reprezentant stronnictwa 
narodowo - demokratycznego dr Stanisław R o 
w i ń s k  i. Mówca zaznaczywszy, że nie naieżj 
stać wobec tai .ego bezpraw ia z założoneml rę
kami, wskazał na konieczność wytężenia sił, a- 
by gwałt ten nie sprowmdził tak strasznych sku
tków1', jakich rząd rosyjski się spodziewa. Dr 
Rowiński wyjaśnił niejako ^zo stanowiska pra- 
wno-pańsfwow’ego i historycznego, znaczenie pro
jektu rządu rosyjskiego. Szczególnie realne sku
tki mogą być dla nas straszne, gdyż projekt ten 
wydaje 800.000 ludności polskiej na łup rusy- 
nkacji. A  ziemia chełmska jest naszą od wie
ków, gdyż od roku 1387 należy do Polski i to 
jest nasze państwowe prawo, do tej ziemi. G d y  
na r a z i e  g w a ł t u  n i e  m o ż e m y  odeprzeć  
g w a ł t e m ,  zdobędziemy się na siłę moralną, 
na siłę, przez którą, gdy nadejdzie odpowiednia 
chwila, będziemy sami sobie mogli nakreślać 
granice naszej ojczyzny. (Oklaski).

Po skończonych przemowach przewodniczący 
wiecu prezydent dr L e-o odczytał ^niesioną re- 
zoiucyę z protestem, którą zebrani wśród nie
milknących oklasków uchwalili. Mówca oświad
czył, że treść tej rezolutyi podana będzie do 
wiadomości wszystkich polskich reprezentacyj 
w ciałach ustawodawczych, poczem wiec zam
knął.

Uczestnicy wiecu rozeszli się w spokoju. — 
Podczas gdy większość, odkrywszy głowy, śpie
wała „Boże, coś Polskę" —  socyaliści mszyli 
w pochodzie, śpiewając „Czerwrony sztandar", 
kn ulicy Wiślnej, przed lokal swej organizacji.

OCerws^Ie CheSniszczyznjrj
(Tri. „Nowej' Retoriny").

Petersburg 17 maja.
Urzędowe biuro iuforinacyjne (Oswiedomitiel- 

noje Biuro) otrzymało oficjalną wiadomość, że 
projekt ustawy o oderwaniu Chełmszczyzny, pod
pisany przez Stołypina, został już wniesiony do 
Dumy państwowej.

Nowo utworzyć się mająca gubernia chełmska 
oddana będzie pod ogólny zarząd kijowskiego 
generał-gubernatora, kijowskiej Izby sądowej i 
kijowskiego okręgu naukowego. Ś w i ę t a  ka
t o l i c k i e  b ę d ą  z n i e s i o n e ,  jak również 
z n i e s i o u y  b ę d z i e  w y k ł a d  j ę z y k a  po'  
s k i e g o  i l i t  e w s k i e g *  w s z k o ł a c h  mi e j 
s k i c h ,  z n i e s i o n e  b ę d ą  l e k c j o  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w g i m n a z j a c h ,  z a b r o n i o 
ny  w y k ł a d  wr j ę z y k u  p o l s k i m  w s z k o  
ł a c h  p r y w a t n y c h ,  z n i e s i o n y  j ę z y k  
mi e j  i c o w y  p r z y  r o z t r z ą s a n i a  s p r a w  
w s ą d a c h  g m i n n y c h ,  Do szkól ludow7ycb' 
zastosowane będą prawa, obowiązujące o szko 
łach tych w piowńiicyacli południowo-zachodnich, 
akta kupna grantów od Polaków przez Rosyan 
zwolnione będą od opłat aljcnacyjnych, zastoso
wane będzie prawo, obowiązujące w prowincvach 
zachodnich o nabywaniu gruntów przez Pola
ków, brania w zastaw lub dzierżawę, z a b r a 
n i a  s i ę  r ó w n i e ż  n a b y w a n i a  g r u n t ó w  
ż y d o m.  Gubernia siedlecka-będzie zniesioną 
Powiat węgrowski przyłączony będzie do guber- 
nii łomżyńskiej. Do składu nowej gubernii bę
dą należały powiaty: biłgorajski, bialski, wło 
dawski, hrubieszowski, tomaszowski i chełmski

Pospiech, z jakim projekt ten wniesiono ao 
Dumy, tłumaczą tem, że Stołypin chciał w ten 
sposób dać zadośćuczynienie prawicy za pozosta
wienie go u stern gabinetu.

V n t o  w a r s z a w s k i e .
( K o r e s p .  „N. R e f o r m y " . )

Warszawa, 15 maja.
(Pod wraioniem projelun Mionszykowa. — Rozygi.aryt. 
Warszawy. — Teatr i kabarety. — Nowo przedsiębior

stwa. — Kazani" w synagodze po rosyjskuy.
Wiosna i nadchodzące z nią ciepłe, jasne dni 

ożywiły trochę miasto. Ma się wrażenie, jakby 
ludzie powiedzieli sobie: Niech się dzieje, co 
chce, żyć przecież trzeba. I niech śię dzieje, cc 
chce, warto się uśmiechnąć do słońca. Jakoś 
Warszawa poweselała. Ubawił ją serdecznie 
wysoce humorystyczny projekt Mienszikowa 
spize^ania Królestwa Prusakom. Operetkuwa 
polityka i taktyka Dumy zatarła poniekąd przy
kre wrażenie, jakie wywołała sprawa Chełm
szczyzny. W ogóle czuć, że naród jest zniechę
cony, zmęczony i zmordowany, że nie chce za
przątać sobie głowy poważnemi kwestyami. —  
Walka jest nadzwyczajnie nużąca i demorali
zująca. Nienoimame warunki politycznego bytu 
wywieiają niesłychany wpływ na ul ształtowa- 
nie się ekonomicznej sytuacyi i pracy Króle
stwa Polskiego, które pomimo w:elkich wysił
ków, nie może iść równolegle z kulturą zacho
dniej i środkowej Europy.

Stąd ta nadzwyczajna ilość warszawskich ka
baretów, stąd też ich wspaniałość i przepych, 
nigdzie indziej niewidziane w Europie. Warsza
wa wydaje dziennie przeciętnie jakich 15.000 
rubli na kabarety. Czyn* to roczDie okrągłą su
mę 6,000.ooo rubli! Nigdzie w Europie nie 
spotka się tak obfitych i uruzmaioonych progra 
mów kaDaretowych. 1 rodukcyo trwają od 10 
wieczorem do pół do trzeciej zrs na. I rzez nie 
wielkie scenki przesuwają się całe armie szan- 
sonistmt, śpiewaków, żonglerów i innych tego 
rodzaju „artystów". Wszedłszy do kabaretu wi
dzi się na pierwszy rzut oka, że same kąpelu- 

licznych oczywiśpie dam, reprezentują po- 
-  majątki, nie mówiąc już o sukniach lub 

k “ inołacli Nie myślicie jednak, że zgromadzona 
publiczność bawi sję. Nie, —  ona się gapi. Cza
sem się uśmiechnie, czasem leniwo złoży ręce

do oklaska. Dużo pije (w Warszawie pije się 
teraz prawie nałogowo), plotkuie, zimno i obo 
jętnie flirtuje, a jeśli się rozgada, rozrusza, za
czyna narzekać. Skarży się. Bawić się nie umie, 
bo bawić się może tylko człowiek z siebie i z 
życia zadowolony. A tu tego niema. Tu i ówdzie 
ktoś trzeźwiejszy pyta się sam siebie Co to 
jest? Co to ma oznaczać? Tak przecież trwać 
nie może ! To chyba stan przejściowy.' I b^z- 
wątpienia jestto stan przejściowy Ale dokąd 
prowadzi ?

Prawdę mówiąc, Warszawę wcale nie trudno 
obecnie określić. Jestto stan psychologiczny 
przez studentów nazwany „moralnym Katzen
jammerem". Jedynym ratunkiem jest w tym 
wypadku uczciwa, wytężająca i systematyczna 
praca. Ale czy to jest w dzisiejszych warnn- 
kach możliwem." , ą

Stan ten najlepiej charakteryzuje nastrój, wy
wołany przez wrnosek czy propozycyę Mienszi
kowa Królestwo Polskie, zastanowiwszy się nad 
ewentualną możliwością sprzedania 'go Prusa
kom, wcale się tego nie przelękło. Przeciwnie. 
Zdawało ma się, że kto wie, czy by to nawet 
nie było koizystnem.. I mówi się dziś o tem 
bardzo dużo i napół poważnie... Może to być 
tylko wyraźnym dowodem, do jakiego stopnia 
dzisiejszy system rządowy zniechęcił do siebia 
społeczeństwo polskie. Jestto systematyczne o- 
glupianie społeczeństwa, posiadającego wszelkie 
warunki do kulturalnego życia i kulturalnej 
pracy.

Inteligencja Warszawy jest poniekąd przytę
piona. Poważny dramat i komedya są zupełnie 
niepopularną największem powodzeniem cieszy 
się farsa i operetka, oczywiście o ile ma bale
towe wkładki. Winne temu także i teatry, które 
tak pod względem interpretacji, jak i kultury 
artystycznej stoją bardzo nisko. Nawet farsa, 
stosunkowo najlepsza, i operetka, nie są wolne 
od szablonu. Operetka, niby starannie przez re
żysera Śliwińskiego kultywowana, przypomina 
coś w rodzaju albumu z maskaradowemi ko 
styumami. Nie ma temperamentu, nie ma życia. 
A farsa — jest przeprowadzona według fran
cuskich lub niemieckich „Inspizientbnchów", 
starannie, ale szablonowo i nieoryginalnie.

P. Szirman, dyrektor kabaretu literackiego 
„Momus", chciał przemycić trochę prawdziwie 
Tyłowej sztuki do swego kabaretu. Urządził 
repertoar w stylu Starej Warszawy, .z czasów 
Księstwa Warszawskiego i Kungresówki. Dobór 
utworów był staranny, program ma momenty 
wprost świetne, wykonawcy traktują swe zada
nie poważnie i z pietyzmem,-odbierającym na
wet ich produkcjom zwykłą śmiałość, swobodę, 
a z tem i lekkość, dzienniki zamieściły o wie
czorze bardzo pochlebne krytyki, —  ale sala 
łwieci pustkami. Warszawiak nie czuie stylu, 
nie zna się na nim i nie pragnie go wcale. Na 
wieczorze „Starej Warszawy" Warszawiak się 
iiudzi. Gdy się widzi te bezg^ranicznie znudzone 
i pustą a tak niby dystyngowane twarze pięknie 
postrojonych dam, obojętnie słuchających prze
ślicznej pieśni o „Żolnieizu-tulaczu", te rozpa
czliwie śpiące miny eleganckich „gentlemanów" 
nie reagujących zupełnie na najzłośliwszy nawet 
staroświecki kalambur, rozpacz człowieka ogar- 
nit,! Tych ludzi niczem nie można wzruszyć!

Mimo tc jednak kabarety literackie, dzięki 
swym rozmaitym produkeyum czasem lepszy 
szantan (cafe ćbantant) przypominającym, mogą 
uczyć w Warszawie na pewne powodzenie. ■

„Szantan" może się przejeść i znudzić na
wet Warszawiakowi, nie mówiąc już o literatu
rze, ale taka lekka mieszanmka jednego i dru
giego, jest rzeczą dość zajmująca i ponętną. 
Najlepszym dowodem powstanie drugiego kaba 
retu literackiego „Chochlik", pod kierunkiem 
znanego komedyopisarza Władysława Jastrzębca 
Zalewskiego w „Dolinie Szwajcarskiej", będą
cej obecnie w entrepryzie spółki Doroszkiewicz 
i Załęski. Jest to przedsiębiorstwo na wielką 
skalę; zapowiada się pomyślnie. Nowe instala- 
cye, piękne i staranne urządzenia, punktualność 
w dotrzymywaniu obietnic, wskazują, że p. Do
roszkiewicz traktuje swoje zadanie poważnie 
W Warszawie można robić iateresa, o ile się 
pracuje nie po warszawską to jest: solidnie, 
punktualnie i uczciwie. Niestety, nie zbyt wiele 
ludzi chce o tem tu pamiętać.

Mam do zanotowania pewien fakt. W Rado
mia, podczas odwiedzin jakiegoś generała w 
tamtejszej synagodze, rabin miał kazanie do 
wiernych w  języku — rosyjskim. Generał na 
wychodnem nie omieszkał zaznaczyć swego za
dowolenia z tego powodu. Fakt ten komenta- 
rzów nie potrzebuje. Grot.

Stroik potzłooiD w froncyl.
(T e 1. „N Re f o r my  “).

Paryż, 17 maja.
Strajkujący urzędnicy pocztow i odbyh w sali 

Tiyoli zgromadzenie. Po odśpiewaniu interna- 
cyonałki, oświadczył jeden z przywódców straj
ku, że obecnie komitet strajkowy przybrał cha
rakter r e w o l u c y j n y .  Delagai z A l e n ę o n  
zawiadomił zgromadzonych, że pocztow cy tam- 
tejsi przystąpili do strajku. Sekretarz geneial- 
ny syndykatu robotników z działu spożywcze- 
g{ ~ j o ' i s q u e t ,  oświadczył, że kierownictwo 
powszechnego Związku p?acy gotowe jest do 
wywołania wielkiego ruchu rewolucyjnego, dla 
pospieszenia na, pómoi nrzędnikom. Dalsi mów
cy gwałtownie napadali n<» prezydenta gabine
tu, C l ó m e L t e a u ,  wywodzą;, że w ciąga kil
ku dni zmobilizowana zootanie republika demo-

lony robotnik telegrafu zawołał, że t e r a z  po 
ra na o k a z a n i e  s i ł y  m u s k u ł ó w ,  a nie 
na popisy krasomówcze. Uwagę tę przyjęto 
iiehetycr.nemi oklaskami. Uchwalono iednogło- 
śnie w y t r w a ć  w s t r a j k u  Wśród okrzyków 
„Niech żyje strajk rewolucyjny!" zgromadzeni 
rozeszli się,

Paryż, 17 maja.
■ Komitet wykonawczy strajk uiących urzędni

ków zwrócił się z powodu w y c z e r p a n i a  
f u n d u s z ó w  z a p o m o g o  w y c h  do urzędni
ków, pełniących służbę, z odezwą, ażeby pospie
szyli z pomocą pieniężną 600 wydalonym ko
legom.

Paryż, 17 maja.
Dwa tysiące członków syndykatn robotników 

z branży środków spożywczych, budowlanych 
i elektryków oświadczyło solidarność z urzęd
nikami pocztowymi i zgodziło się na strajk ge
neralny.

MlSilSd iljMiW M  ®Mi i i i ?
(Korespondencja „Nowej Reform 7".)

Lwów, 16 maj»
I.

Przez dwu dni z rzędu obraiująca w pałacu 
nainiestmkowskim ankieta, zwołana przez Radę 
szkolną stosownie do życzenia Sejmn, dała, 
wbrew przewidywaniom pesymistów, pewien 
p o z y t y w n y  rezultat. Kwestyonaryusz Rady 
szkolnej, przedłożony ankiecie, był tak ułożony, 
że odpowiedź p r z e c z ą c a  na glóv.ne pytania, 
wydawała się nieuchronną, co byłoby równo 
znacznem z z a ( wri e r d z e n i e m  dotychczaso
wego podziała szkół ludowych na szkoły „wyż
szego" i „niższego" typu. Była to kwestya za
sadnicza i od jej rozstrzygnięcia zależały już 
odpowiedzi na pytania następne, Rada szkolna 
ujęła tę kwestyę w formę następującego py 
tania:

„Gzy i w jaki sposób możuaby przeprowadzić 
żądanie, ażeby k a ż d a  szkoła ludowa, bez 
względu na liczbę jej klas i liczbę, nauczycieli, 
megła pokonać t e n s a m  materyał naukowy 
i osiągnąć t e n s a m  cei nauki? ‘ Czy jest przeto 
rzeczą możliwą ułożyć j e d n o l i t y  plan nauki 
dla, wszystkich szkół, od jednoklasowych do sze- 
ścioklasowych?"
: Przecząca odpowiedź na to pytanie wydawała 

się nieuchronną i gdyby ankieta ograniczyła się 
była do tej odpowiedzi, to załatwienie się 
z dalszem pytaniami byłoby jnż tylko kwestyą 
formalną i wymagałoby bardzo krótkiego czasu.

Ankieta nie wiązała się jednak temi pyta
niami Rady szkolnej, lecz postawna kwestyę 
w innej formie, mianowicie w formie pytania:

„ Cz y  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  
p o t r z e b n a  j e s t  j e d n o t y p o w a .  c z y  dwu- 
t y p o w a  s z k o i a  l u d o w a ? "

i  na ten ten-at rozwinęła się w ankiecie, ii- 
czącej około 50 rczestnikćw , dłaga i wyczerpu 
jąca dyskusya, która wypełniła obydwa posie
dzenia w piątek i połowę posiedzenia w dniu 
następnym. Po wyczerpaniu taj kwestyi, odpo
wiedź na dalsze pytania nie wymagała już 
głębszego namysłu i zbyt długiego czasn.

Ankieta nie .była powołaną do powzięcia 
uchwał łub rezolncyj W tym kierunku zastrzegł 
się z góry przewodniczący jej obradom, namie
stnik eksc. Bobrzyński. Uczestnicy wygłaszali 
opinię w imieniu wlasnem. Z obrad ankiety 
wydany będzie stenograficzny protokół, który 
przedłożony będzie Sejmowi. Nc podstawie tego 
faktycznego materyału będzie mOgł Sejm wy
tworzyć sobie sąd własny o opinii ankiety

Atoli dzisiaj to jedno jest rzeczą pewmą i to 
przyznał w swujem resuinć namiestnik, że zde
cydowana w i ę k s z o ś ć  członków ankiety o- 
świaóczyła się za j e d n o t y p o w o ś c i ą  szko 
ły Indowej p r z e z  p i e r w s z e  4 l a t a  nauki .  
Bnurkacya za pożądana uznaną została dopiero 
na dalszych latach nauki szkolnej, a mianowi
cie warunki i potrzeby środowiska, w którem 
żyje uczeń, uwzględniane być mają dopiero w 
5 i 6 roku nauki lub w szkole dopełniającej.

Pod tym względem n i e m a l  r ó w o b r z m i ą -  
c ą  wypowiadali opinie sejmowi posłowie demo
kratyczni i ludowi, a posłowie korserwatywn 
nie oponowali temu żądaniu w jakiejś katego
rycznej lormie. Tensam postulat jednolitości 
nauki szkolnej w pierwszych czterech latach 
nauki, wypowiadali także z naciskiem posłowie 
ruscy i nauczyciele ludowi. Odmienne stanowi
sko zajmowali jedynie kiajowi inspektorzy szkol
ni i jeden z inspektorów okręgowych. Dc' gaci 
miast Krakowa i Lwowa do Rady szko lej, o~ 
świadczyli się takzo stanowczo za j^or y po 
wością szkół ludowych w pierwszvch czterech 
latach

1 Lcznych przemówień na ten temat przebi
jał jeden wspólny pogląd. 'W prawdzie nauka na 
stopniu najniższym na wsi i wmieście, opierać 
się musi na podstawowych pojęciach dziecka, 
czerpany :h ze środowiska, w którem ono żyje, 
ne w zakresie tych pojęć nauka ta zasklepiać 
się nie może i w ostatecznym rezultacie objąć 
musi pewne minimum wiedzy zarówno w szkół 
ce wiejskiej, ak w szkole miejskiej. Uczniowi 
szkoły wiejskiej nie m o ż n a  z a m y k a ć  ws t ę  
pu do  s z k o ł y  m i e j s k i e j ,  czy to pospolitej, 
wydziałowej, czy też ś r e d n . e j  —  i na od
wrót, uczeń szkoły miejskiej, co często trafia 
się w gminach podmiejskich, powinien mieć 
wstęp do ązkojy w ejskiej nie narażając się na 
utratę czasu fiaakn 

Rozgraniczenie szkół na stopnia uaj niższyuąkratyczna, Wielu urzędników oświadczyło, Ż0 i M l O U J O . U 1  UĄ otu^mu 
cieszą się ze swojego wyualcnu, Pewien wyda |na typy „niższe" i „wyższe", u z n a n o  z a  ni e-
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z g o d n e  z i n t e r e s e m  i p o t r z e b a m i  spo
ł e c z e ń s t w a ,  które żądać musi, aby pewne 
mii imum oświaty w s p Ó i n e m było dobrem 
wszystkich warstw społecznych, bez wzglądu na 
ich zajęcie i topograficzne rozmieszczenie.

W ten sposóh ankieta właściwie pogrzebała 
szkoły ludowe „wyzszego“ i „niższego1* typu, 
które tyle wywoływały rozgoryczenia w społe
czeństwie i wśród nauczycielstwa A  przyznać 
należy, że przewodniczący p. namiestnik nie 
krępował opinii, wypowiadanej pod tym wzglę
dem przez członków ankiety, nie narzucając im 
form kwestyonaryusza, lecz pozwolił dyskusji 
rozwinąć się swobodnie, a w końcowem prze
mówieniu stwierdził ten pozytywny a tak do
niosły rezultat ankiety, wypowiadając przy tem 
zdanie, że kwestya szkolna jednoczyć powinna 
wszystkie sfery społeczne i wszystkie stron
nictwa.

O pogiadacł ankiety na inne pnnkta kwe- 
Sivonaryusza Bady szkolnej, w następnej ko
respondenci.

stawienia miała charakter chwiejny, świadczący o 
niedostaiecznem wypróbowaniu sztuki.

Teatr był wyprzedany do ostatniego miejsca.
W. Pr

Kronika.

rai
V. 3 ztorek, 18 b. m. odbędzie się w Krakowie 

dorodne walne zgromadzenie delegatów Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Zebrania będą przed
łożone sprawozdania dyskusyi z czynności Towa
rzystwa w działach: ogniowym, gradowym, życio
wym i wzajemnego kredytu, streszczające całoro
czną działalność Towarzystwa,

Cyfrowe te sprawozdania przedstawiają się, jak 
następuje:

D z i a ł  o g n i o w y .  Kok obiegły przedstawia się 
pomyślnie tak pod względem rozwoju interesu, jar.
I pod względem wyników. Wartość ubezpieczona 
wynosiła 1,S49,538.340 kor. ( - f -  37,850 898 kor. 
w porównaniu z rokiem poprzednim). Zaliczki „net
to- zebrano 11.967.792 ( + -  67,273 kor.). W ypła
cone wynagrodzenia, koszta likwidacyi i rezerwa 
na szkody nieuregulowane 7,654 634 K (—  1,621.715 
koron).

Zamknięcie rachunków za rok ubiegły w tym 
dziale wykazuje puzostałuść w kwocie 1,534.772 K 
z której wydzielono kwotę 1,307,013 K j a k o  15a/0 
z w r o t u  d l a  c z ł o n k ó w .  * Pozostała raaa‘ 
221.758 K. przydzielona zostanie, w myśl postano
wień statutu, do funduszu wyrównawczego. Fundusz 
lczerwo wy, który d. 1 stycznia 1908 wynosił 
7,441.678 K, powiększył się w roku zeszłym 
o 137.076 K i wynosi 7,728.754 koron. F u n- 
d a a z w y r ó w n a w c z y  wynosi 1,622.408 E 
(-(-645.975 K); f u n d u s z  upecyalny 744.410 K 
(4 -234.234 K). Kazem przeto p o w i ę k s z y ł y  s i ę  
p o w y ż s z e  f u n d u s z e  g w a r a n c y j n e  tego 
działu o 1,017.287 K.

W  d z i a l e  g r a d o w y m  wynik oporacyj był 
mnTj pomyślnym ze względu na znaczne i zkody 
gradowe. W  roku 19ÓS było polic 11.428 (+ 4 .0 2 3  
w porównaniu z rokiem poprzednim). Ubezpieczono 
wan-ości 78,946.462 K (+ 2 3 ,3 8 2 .9 0 1  K). Zebrano 
premij 1,542 795 K (-f-452.119 K). Wypłacone 
szkody i koszta likwidacyi wraź z funduszem na 
nieuregulowane szkody wynoszą 2.199.658 K 
(4-1 ,1  8.731 K). Strata 502.560 K. (Zysk w roku 
ubiegłym wynosił 1.151 K). F u n d u s z  r e z e r 
w o w y  wynosi 2,730.915 K.

D z i a ł  ż y c i o w y  w ubiegłym roku rozwijał 
się dalej pomyślnie, a rozdział pozostałości jest 
większym, aniżeli w łatach poprzednied. W  pierw
szym rzęlzie podnieść najeży, że przyrost „brutto* 
ubezpieczonego kapitału wynosi 15,860.283 kor., 
ubyło natomiast wskutek wypłaty kapitałów z po
wodu śmierci lub dożycia terminu, wykupna lub 
storna -z powoda nieopłacania premii 12,644,896 kor. 
okazuje się zatem „netto* przyrost w ubezpieczo
nym kapitale 3,215 387 kor. Ogółem stan ubezpie
czeń w kapitałach i rentach wynosi d. 31 grudnia 
1908 kwotę 114,724.967 kor.

Na ten stan składa się 38.937 polic. Premii ze
brano 4,424.114 kor. (+ 1 5 7 .7 7 7  kor.) Przychód 
z lokacyi kapitałów powiększył się o 72.240 kor. 
Kila zasadzie tablic śmiei temośei oczekiwano wypłat 
kapitałów pośmiertnych w kwocie 1,431.938 kor., 
w rzuczywistośol wypłacono 1,378 594 koron 
(— 53.344 kor.) Rezerwy matematyczne wraz z prze
niesieniem premii zwiększyły się o kwotę 910.826 
kor., rezerwa premii ubezpieczeń wojennych o 
*21.458 kor. Z zamknięcia rachunkowego okazał 
■ię e a y i  t y  z y s k  w kwocie 516.853 kor., t  j. 
e 62 367 kor. więcej niż w roku ubiegłym. Z czy
stego sysku przeznaczono, tytułem dywidendy dla 
ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanych 9 pr. od 
premii =  135.276 kor., dla ubezpieczeń wojennych 
9 pr. —  39.869 kor., dla ub«zpiecze* na dożywo
cie 9 pr =  79.444 kor. Kazem 254 590 kor. Na 
up<*ażenle funduszów rezerwowych przeznaczono 
262.263 koron. Fundusze tego działo wynoszą 
koron 32 ,619 .46967- 1 wzrosły o kwotę kiron 
1,210.555 7 0 .

Z teatru miejskiego.
Rcitt Hialmaia Ekiala w losenowskiej „Dzikiej 

kaczce, dała p. Żelazowskiemu sposobność odsłonię
cia nowych rysów twórczej intuicyi, w  zakresie 
nowoczesnego repertoaru. Artysta z ogromnem od
czuciem wcielił się w niezmiernie zagańnową, prze
pojoną na wskroś kabotynizmcm płytkiego pozera, 
postać fotografa, który suggestyonuje otoczenie wą 
wielkością. Te arcyciekawe rysy jedynego w swoim 
rodzaju typu Ibsenowskiego, podkreśla p. Żelazowski 
bardzo zręcznie. Dopomaga mu do tego metoda gry, 
polegająca na akcentowaniu półtonów i odcieni, 
ca tworzeniu pauz i domyślników, słowem na zu
żywaniu całego aparatu sztuczności, opartego ua 
sienaturainem oparciu dykcyi, pozbawionego głęb
szych i szczerszych akcentów. Tonieważ takim jest 
zasadniczy rys typu tej roli, przeto i gra p. Żela- 
towsk.ego, dostosowana do mej w zupełności, ma 
pełny i harmonijny rysunek.

Wznowitnie „Dzikiej kaczki*, która na scenie 
krakowskiej ma tradycye jednej z najlepiej ongi 
wykonywanych sztuk repertoaru Ibsenowskiego, da
wało nposnbność porównania, którego wj nik oddał 
puim<j pierwszeństwa wspomnieniom przeszłości. 
Oosada obecna i przygotowanie zespołu przedsta
wiało dużo do życzenia. Na wysokości artystyczne
go zadania stały jedynie dwie role: p. Wysockiej 
w roJi Gi’ Jy i p. Jmiczówny w roli Jadwigi Ek- 
dai. Spokojny, rubaszny i trywialny ton roli i ma
niery ograniczonej żony fotografa, p. Wysocka od
dała z właściwą sobie artystyczną miarą.

P. Janlczowna bardzo Intuicyjnie oacznła na
strój roli Jadwigi I pogłębiła ją z dużym wy
siłkiem talentu i ekspresy i w całem ujęciu tej 
•kompiikowanej postaci. Beszta zespołu me utrzy
mała tlę na ,,adnej linii artystycznej z wymienio- 

u  wy .o_« cami Bkutkiem czego całość przed-

K r a l i u w ,  17 maja.
Z Akademi, Umiejętności. Posiedzenie koiuisyi 

fizjograficznej odbędzi, się we środę 19 maja, o 
godzinie 6 wieczorem, w gmachu Akademii.

Konkursy Akademii Umiejętności- Kaneeiarya 
Akademii ogłasza konkursy na trzy stypendya

1) Stypendyum im Śniadeckich z f u n d a c y i  
ś. p. S e w e r y n a  G a ł ę z o w s k i e g o  (5000 fran
ków) dla docenta Iud asystenta uniwersytetu, po
święcającego się naukom humanistycznym i mate
matyczno-przyrodniczym ł encącego się wykształcić 
za granicą.

2) Stypendynm z f u n d a c y i  ś. p. Z e r  o n a  
P i l e c k i e g o  (2400 koron) dla kandydata, odda
jącego się naukom humanistycznym i chcącego się 
udać za granicę.

3) Dwa stypendya im. ś. p. K a r y  i J a n k o w 
s k i e j  vP° 900 Koron rocznie) dia młodzieńców, 
pragnących kształeić się w wyższych zakładach nau
kowych w Krakowie lub poza obrębem Krakowa.

Podania na wszystkie trzy stypendya, wnosić na
leży go kancularyi Akademii do 15 czerwca b, r 

Festyn na kolonie szkół średnich, j»Łi odbył 
się wczoraj po południa w parku dra Jordana, mi
mo niedosyć słonecznej pogody, zgromadził ze wzglę
du na szlachetny cel, aa jaki dochód przeznaczono, 
liczne zastępy publiczności. Frogram festynu, pełen 
zajmujących produkcyj muzycznych i zabaw rucho
wych młodzieży szkół średnich, podobał się ogólnie; 
przy stolikach z biletami, kwiatami i t. p. czynne 
były panie z inteligencyi krakowskiej, gorliwie 
przyczyniając się do podniesienia dochodu z festynu.

Zakończenie roku szkulnego odbyło się wezo- 
r&j, w uzupełniającej szkole przemysłowej, przy ul. 
Dietla, wobec delegata Rady miasta radcy miej
skiego Słachowskiego. reprezentanta Izby rękodziel
niczej, p. Wernera, starszego cechu murawy ł eie- 
śli, p. Karolli, uraz reprezentanta cechu zegar® 
strzow p. Schellera. Po przemowie dyre^oira Wa- 
cięgi. r. m. SLachowski rt, dał 73 kor., prz«zna_ione 
przez Radę m. Krakowa dla pilnych uczniów jako 
nagrody, dodając naato 20 ker. od siebie. P. Wer- 
ner wręczył uczniom o nagrody Izby rękodzielniczej 
w kwocie 60 koron, p. Karolla 2 nagrody po 15 
koron dla ucznia murarskiego i ciesielskiego, a p. 
Scheller 10 koron uczniowi zegarmistrzowskiemu. 
Dwie nagrody Wydziału krajowego w kwocie 16 
kurou otrzymali uczniowie za najlepsze rysunki. Po 
rozdaniu świadectw zwiedzono wystawę prac ry
sunkowych, oraz stylistycznych uczniów, która na 
zgromadzonych nader korzystno wywarła wrażenie. 
Cała uroczystość świadczyła o coraz większem za
interesowaniu się sfer rękodzielniczych szkołami 
temi, które nie tylko dbają o ich rozwój, lecz tak
że popierają je materialnie, co tylko z uznaniem 
podnieść należy. Również w szkoło przem. uzupeł. 
im. Kazimierza Wielkiego, odbyło się zakończenie 
roku szkolnego. Przemówił serdecznie i rozdał na
grody dyr. Spitzer. Należy nadmienić przy tej spo
sobności, że uczniowie tej szkoły, poa kierunkiem 
dyrektora i w towarzystwie nauczycieli zwiedzili 
w ostatnich tygodniach Wawel, Muzeum narodowe 
i Muzeom przemysłowe.

Odczyt. W  uniwersytecie odbędzie się dziś o go
dzinie 5 po południu odczyt dra Stan, Turowskiego 
na temat „Pisma filozoficzne po G-enezis z Ducha".

Na cele funduszu zapomogowego dla mło
dzieży akademickiej, odbędzie się 19 maja o 6 go- 
dz'nie pop. o d c z y t  prof. Władysława H e I n r i- 
c h a  na temat: „Człowiek i świat w historyi filo
zofii*. Tak temat odczytu, jak i osuba prelegenta, 
budzą zainteresowanie. Eilety są do nabycia w 
Księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

Z Tow arzystw a rybackiego. Walne zgrom*'
dzenie odbędzie się w Krakowie 28 maja, o go
dzinie 3 popołudniu, w san Rady powiatowej (Pi- 
jarska 1).

Związek turystyczny W’ dniu 14 b. m. 19oS r. 
odbyło się w Krakowie, przy licznym uaziale 
członków posiedzenie wydziału krajowego Związku 
turystycznego, pod przewodnictwem wiceprezesa dra 
MuczKOWskiego. Sekretarz p. Rosner zdał sprawę 
z czynności komitetu wykonawczego, który zasta
nawiał się nad zgłoszonemi w tym roku wyciecz
kami do Galicyi i projektami wycieczek przez Zwią
zek zamierzonych, oraz opracował memoryały do 
władz w różnych sprawach. Sekcya prasowa pod 
przewodnictwem p. Chylińskiego odbyła posiedzenie 
na którem uchwalono wydanie przewodnika po Ga
licyi w języku polskim, niemieckim, francuskim i 
angielskim. Następnie skarbnik p. Krzyżanowski 
złożył sprawozdanie kasowe, przyczepi wydział przy
jął 12 nowych członków, z wkładką roczną 67 
kor, Dr Schneider referował sprawę objęcia przez 
Związek iomu wycieczkowrgo w Zakopanem, w 
myśl wniosku ś. p. Alfreda Szczepańskiego. Dom 
ten zwany „Mielochówką* składa się z 11 hbika- 
cyj, mogących pomieścić 50 łóżek i ma być prze
znaczony na pomieszczenie zbiorowych wycieczek, 
których uczestnicy za opłatą 70 hai. do 1 K. ma
ją otrzymać nocleg. Referent zaznaczył, że rodzina 
zmarłego zamierza do końca dzieło doprowodzić, i 
oddać Związkowi dom wolny od długów. Po dłuż
szej dyskusyi, w której wszyscy członkowie głos 
zabierali uchwalono przyjąć darowiznę, dom wolny 
od długów, przeprowadzić w tym dachu rokowania 
z rodziną ś. p. Szczepańskiego i nazwać dom ten 
domem wycieczkowym „im. Alfreda Szczepańskiego, 
Uchwalono wysłać memoryał do ministerstwa kolej, 
w sprawie ulepszeń połączeń kolejowych przyczem 
mówcy zwracali uwagę, że zaprowadzone w bieżą- 
cj m sezonie p o ł ą c z e n i a  z e  z d r o j o w i s k a m i  
s z c z e g ó l n i e j  z R y m a n o w e m ,  I w o n i c z e m  
i T r n s k a w c e m  tą  g o r s z e  o d  d a w n i e j 
s z y c h .  Ząlano ujęcia tej sprawy w memoryaie, 
uchwalono zażądać zaprowadzenia biletów powrot
nych z ważniejszych stacyj do zdrój o wisa krajów, 
i poują akcyę o przy wrócenie wagonów II] k'asy 
przy pociągach pospiesznych z Kraków* do W ied
nia i z powrotem, wspólnie z tut. Kogregacyą ku
piecką i Stowarzyszeniem kupców i młodzieży han
dlowej. Uchwalono urządzić wycieczki do Warsza
wy, Torunia, Gniezna, Poznania i Londynu, w po
rozumieniu z lwowskiem biurem kolejowem 
W  sprawie wydania przewodnika uchwalono wnio
ski Komitetu wykonawczegj i sekcyi prasowej z tem, 
aby przewodnik po Galicyi w języku polskim, nie
mieckim, francuskim i angielskim wydać jeszcze na 
sezon bieżący. Ucnwalono wydanie „Kuryerka ko
lejowego* w dwóch językach, który ma na celn 
informowanie publiczności o rzeczach godnych wi
dzenia, noteiach 1 t. d. i rozpocząć wydawnictwo 
w najbliższych dniach. Hr. Jan Potocki, prezes 
Tow. balneologicznego zaznaczył, że nowe nstawa

krajowa przewiduje delegatów Związku dla Laióegn 
zdrojowiska wobec ezego należałoby <Ł» zastanowić 
nad tą sprawą. W j dział upoważnił wnloskodaw tę 
do poczynienia wszelkich potrzebnych kroków imie
niem Związku i zdanie sprawy na najbliiizem po
siedzeniu. Omówiono wreszcie sprawę zmiany loka 
lu i terminu nadzwyczajnego ralnego zgromadze
nia w sprawie zmiany statutu.

Kradziez w fa b ryc j Jarry. W  sobotnim nume
rze naszego dziennika, donieśliśmy • liniało; kra
dzieży z włamar!em: jaką popełniono w piątek 
wieczór w fabryce wyrobów platerowych p. Marci 
na Jarry w Krakowie. Jak wiadomo złodziej wy
łamał kasetkę w kancel iryi fabryki, w której było 
3000 kor., z powodu (płoszenia pn  a  stróża, Mo
czy ńca zdołał zabir.ć tylko 800 kor , a przed schwy
taniem ocalił się obezwładniając stióża ciosem stoł
ka w głowę. Pulicya zawiadomLns o tej śmiałej 
kra iziezy, wdrożyła natychmiast energiczne śledz
two, uwieńczone w ciąga para godzin pomyślnym 
rezultatem. Mianowicie w pokoju, gdzie popełniono 
kradzież, znaleziono iznurowane męskie obawie i 
'i H kanaście papierosów. Gdy zachodziło podejrzenie, 
że kradzieży mógł się dopuścić tylko ktoś z per- 
doualu robutniczego fabryki, polieya rozpoczęła w 
tym kierunku docnodzenla 1 stwierdziła, że obuwh 
zua'ezione należy do jednego z robotników fabryki 
p. Jarry, niejakiego Franciszka Maleka. 20-letnlego 
bronzownlka, ro-lem z Krakowa. i

Stwierdzono także, ze Małek, w czasie, gdy po
pełniono kradzież, w.yezedł t  mieszkanU obuty, a 
wrócił bosy, przeprowadzona zaś w jego mieszka
niu rew Izy a, dała nadzwyczajny wynik. Skradzio
nych 800 koron wprawdzie nio zualeziuno w mie
szkaniu Maloka, ga/t pieniądze te, prawdopodobnie 
gdzieś nkrył, zostawiając sobie tylko na „droone 
wydatki* kilkanaście koron, znaleziono jednak w po
siadania jego bardzo wiele przedmiotów, pochodzą 
cych z kradzieży, na szkodę swego pryncypats. 
Między innemi znaleziono u Hale** 4  Łoziny srebr
nych łyżek,' 3 tuziny noży 1 wldelcy, 2 tuziny 
łyżek, kubki srebrne i t. p., wartości z górą 
400 K. Ponadto znal zimo u Małek* kilka » wteł 
zas awuiczycłr na różne kosztowności, prawdopodo
bnie pochoó- z krr.dgieży. Maiek wypiera się tra 
fi *l*»y w fauryce p. Jarry, urtz stara się wytłó- 
maezyć z posi .dania kartek i utawnicz^oa, z po
wodu jedntK silnych poszlak 1 przekonywujących 
dowodów, Małek* zatrzymano w aresztach policyj
nych celem dalszych dochodzeń.

Z sali sądowej. Przed zwyczajnym trybunałem 
karnym w Krakowie, pod przewodnictwem radcy 
sąlu Raczyńskiego, toczyła się dzirlaj rozprw a 
przeciw wyrobnikowi Władysławowi Wielgoszowi, 
obwinionemu o kradzież. Wielgosz przed dwoma 
tygodniami spotkał na dworcu Kolejowym robotnika 
Andrzeja Pawełka, który przez Kraków jechał do 
Szczakovry i ofiarował się za przewodnika po mieście, 
które jak twierdził „warto zwiedzić'1. Aby im 
w tej pielgrzymce po mieście nie zawadzały rzeczy, 
Wielgus wziął dwie walizy Pawełka 1 dał do prze
chowania portyerowi kolejowemu, kwit jednak na 
rzeczy przy sobie zatrzymał Następnie zaprowadził 
Paweika do dumn zajezdnego, wziął od niego 20 K 
na kupno biletu kolejowego, poczem odebrawszy 
walizy od portyera, wszedł z nimi do pociągu 
lwowskiego celem ucieczki z Krakowa. Polieya 
jednak zauważyła podejrzanego podróżnego, zaareszto
wała Wielgusa, który się przyznał do oszustwa 
i kradzieży na szkodę Pawełka. Za czyn ten uka- 
sał go dzisiaj trybunał na 1 miesiąc więzienia 

postem co tydzień. Zapytany ety wyrok przyj- 
mujo, odpowiedział Wielgus machnąwszy ręką: 

a niech tam będzie!*,,
Nieszczęśliwy wypauek. Wczoraj z rogatki 

zwierzynieckiej zawezwano tow ratnnkuwe do nieja
kiego Jana Galasa 24-letniego wyrobnika, który 
przeskakując przydrożny rów na Bielanach doznał 
złamania lewej Dogi. Po udzielenia pierwszej po
mocy, przewiozła karetka pogotowia ratunkowego 
Gallasa do szpitala św. Łazarza na oddział chirur
giczny prof. Rutkowskiego.

Nagły zgon. W czoiaj w południe zmarł nagło 
pełniący służbę na krakowskim dworcu kolejowym 
35-letui urzędnik kolejowy Antoni Mański. Powo
dem ztronu był udar sercowy. Zwłoki po oględzi
nach komisyl lekarsko-policyjnej oditawmno do Col
legium medienm na Grzegórzkach.

Zamachy samobójcze, w  sobotę późnym wie
czorem 24-letnia służąca, liarya K., zamieszkała 
w Fółwsiu Zwierzynieskiem, usiłowała odebrać so
bie życie przez zażycie Bilnej dawki fosforu. Pierw
szej pomocy denatce udzieliło pogotowie ratunkowe, 
udzieliwszy jej odtrutki, Stan chorej względni" po
myślny

Wczoraj znowu szeregowiec 13 pp- Józef Fron 
hołd w zamiarze san -‘bójczym wskoczył do Wisły 
z mostu przy rogatce zwierzynieckiej. Na czas je
dnak pospieszyli przechodnie nieszczęśliwemu z po
mocą i wyciągnęli go z wody w stanie nieprzytom
nym. Pierwszej Domocy denatowi udzieliło pogoto
wie ratunkowe, zastosowując sztuczne oldechanie, 
poczem chorego przewieziono do szpitala garnizono
wego na zamku.

Z Podgórza (Uroczysty wieczór Wiec chełmski 
i Rada m. Z Sokoła. Z kroniki policyjnej).

UreczjBty wieczorek ku uczczeniu wiekopomnej 
Konstyiucyi 3 maja, urządzony poprzednio dia mło
dzieży tutejszych szkół przez podgórskie Ognisko 
nauczycielskie, został powtórzony w ubiegłą sobotę 
dla rodziców, w Bali „Sokoła*. Wieczorek rozpo- 
częła miejscowa orkiestra nauczycielska, poczem p. 
Rzeszowski w przemówieniu jełnem głębokich my
śli i gorącej wiary w lepszą przyszłość ojczyzny  
wyjaśnił znaczenie Konstytucyi 3 Maja Nastąpiły 
deklamacye nczmów i uczenie szkół wydziałowych, 
wygłoszone z przejęciem i zrozumieniem, oraz pro- 
dukeye chóru młodzieży szkoły wydz. męskiej, pod 
kier. p. K a p a ł k i  i chóru uczenie szkoły wydzia
łowej męskiej, pod kierownictwem p. T a r n o w 
s k i e j ,  Wykonawców darzono oklaskami za piękni* 
i z werwą odśpiewane pieśni patryotyczne. Osobne 
wyrazy szczerego i prawdziwego uznania należą się 
orkiestrze nauczycielskiej, doskonale zgranej, która 
pod bamtą p. Kapałki wykonała szereg pięknych 
ntworów muzycznych. Wieczorek zakończono utwo
rem scenicznym „Trzeci Maj*, odegranym zupełnie 
poprawnie przez młodzlez, a licznie zebrana pu
bliczność towarzyszyła chórom młodym arna orom 
w odśpiewaniu hymen narodowego. Wieczorek wy
warł bardzo podniosłe wrażenia i patryotycznj na
strój. Za urząuzenie wieczorka nal.iży się prawdzi
we uznanie prezesowi tutejszego Ogniska nauczy
cielskiego, p. dyr. K. Swible, który wraz z nau- 
cielstwem nie zoządzi nigdy pracy i trudów około 
bndzenia seraecznych uczuć narodowych w sercach 
młodzieży.

Jak juz donosiliśmy, wydział ‘Sokoła* aainieyo- 
wał wiec w sprawie Chełmszczyzny na 19 b. m., 
t i godzinę 6 wieczór w tali „Sokoła*. Ponieważ 
na tę samą porę » wmanem było posieazjnłe Rady 
mi6jskiej, burmistrz Kary eweki celem uniknięcia
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fcollayi obu sebruś w jeanym 1 tym samym eza.iie, 
prasnnąi posiedzenie Rady na godziuę 7 wieczór, 
wskutek czego ooa zebrania oędą mogły się bez 
trniności 1 przeszkody odbyć

„Bokół* przygotowuje na 28 b. m. wielki festyn 
w parku miejskim na Krzemionkach eeiem zyska 
niz fanduszn na amortyzaeyę gmachu. Festyny 
„Sokoła* podgórskiego mają ustaloną repntacyę 
spodziewać się należy, że publiczność licznie zja
wiając się, poprze materyalnie rozwój gniazdu pod
górskiego. Wydział „Sokom* czyni wszechstronne 
przygotowania, aby zestyn pod każdym w«ględem 
wypadł świetnie. '  ~ ~ - -

Kronika policyjna notnje w ostatnich dniacb sze
reg mniejszych kradzieży, ktćryeb sprawców po
chwycono. Onegdajszej nocy do handlu korzennego 
Judy Parnesa, jprzy ol. św. Jóżefo, " 'im a li się 
nieznani sprawcy. araboWali wiele towarów oraz 
nieco gotówki z k _ j  podięeunoj. Szkoda całe wy
nosi pi zeszło 100 kor. Sprawców na drngi dzień 
wynryto i aresztowano jednego z nich, niejakiego 
Jana Wodeckiego, znanego rzezimieszka, któremu 
część skradzionych przedmiotów odebrano, drugi 
sprawca zbiegł.

Z  k r a fa .
P relekcye inż. Llaańskiego. Poo tytułem: „Czło

wiek w nowoczesnym światopoglądzie przyrodni
czym* wygłosi popularny ęrelogent szereg prelek-
eyi (ilustrowanych obrazami świetlnemi lwowskiej 
Uranii) na kresach zachodnich, na dochód cieszyń
skiej „Macierzy* 1 T, S. L. w B i a ł e j  18 b. m., 
w Ż y w c u  19 b. m., w N o w y w  T a r g u  20 b. m., 
w C i e s z y n i e  22 b. m. i w M o r a w s k i e j  
O s t r a w i e  22 maja.

Chrzanów, 16 maja. (Z szkolnictwa. Spółka 
jpożyTcza. Znaczna kradzież). Dziś odbytu się u nas 
uroczyste zamknięcie roku ozkolnogo w orzemTalo
wej szkole uzupełniającej. Pa nabożeństwie, odpra- 
wionom w kościele parafialnym, udali się ncaestuicy 
do gmachu szkoły gdzie po uroczystości szkolnej, 
w której wzięli nózia przedstawicieli urzędów 
autonomiczny'h . sf*J +lńuai<umczych i rodziców 
uczni, otwart* jednodniową ystawę prac uczniów 
przedstawiającą się nadoi dodatnio.

Zawiąirna przed niedawnym czasem w Chrzano
wie utaranien grona osób z inteligencji spółki spo
żywcza zdołała skupić prawie cały ogól tutejszej 
inteligencyi i mieszczaństwa, eo się uwydatnia 
w jej t ardzo dobrym rozwojn. Zwrócić, tylito należy 
nwagę zarządowi spółki, aby ściślej stosował się 
do głoszonego hasła: „Togo miłość Ojczyzny ser
deczna 1 szczera, kto kupuje n swoich —  twój 
przemysł popiera*, gdyż obecnie bardzo smutną 
stroDą spółki jest to, że zarząd cały szereg towa
rów, wyrabianych w krajn, sprowadza z zagranicy 

dzir.ialnuść bojkotową ogranicza tylko do głosze
nia powyżej przytoczonego hasła.

W ubiegłym tygodniu wysiadł na staeyi w Ohrza 
nowie niejaki Fryderyk Hodel, Niemiec ■ Buko
winy, który wraz l  żoną i sześciorgiem drcbnycn 
dzieci jechał do Ameryki. W  pociągu, w czasie 
azdy skradziono ma woreczek z pieniądzmi, zawie

rający 1600 K —  cały jego majątek, jaki uzyskał 
za sprzedane domostwo w kraju rodzinnym Nie 
mając pieniędzy na życie w dalszej drodze, po
stanowił w Chrzanowie szukać pomocy. Dzięki też 
pomocy grona osób i uaczelnika staeyi colejowej 
p. Kurzeniowskiego, który ndzielił mn Schronienia i duł 
pracę, moye Hodel pocieszyć się. że z czasem uzyska po
trzebną mu kwotę dc dalszej wędrówki za cnlebem za 
ocean Poszukiwania władz za złodziejem Kolejowym 
pozostały bezskuteczne. W ogóle istną plagą emigran
tów stają się szajki złodziejskie, trndniące się za
wodowo ich okradaniem. Władze bezpieczeństwa 
powinny Daczniejszą zwrócić uwagę na ię linię 
kolejową.

Nowy SąCZ, 16 maja. W  sobotę, przy udziale 
licznej publiczności odprowadziła pokaźna drużyna 
sukula na miejsce wiecznego spoczynku swego cho
rążego, ś. p. Tadeusza Hueta, który przez 15 lat 
był członkiem wydziału i brał wybitny ndzial w ży- 
cin sokołem. Jako nrzędnik kolejowy miał nieraz 
sposobność do zaznaczenia swych gorących ncznć 
patryotycznyćh. Wyrazem ngoinegr żalu było prze
mówienie prezesa, dra Flisa, nad jego grobem. — 
W  pogrzebie wzięło ndzial także gniazdo sokole 
«tarosądeckie, z prezesom na czele.

Kradzieże kolejowe, Ze Sambora donosi nasz 
korespondent: Od dłuższego czasu ginęły w tutej
szym m agazynie kolejowym z  posyłek rozmaite 
przedmioty. Poaejrzeaie kradzieży padło na robot
ników, za jętych  w magazynie. Rewizya, dokonana 
u pięciu z nicn, odkryła w ich mieszkaniach skład 
rozmaitych towarów, pochodzących niewątpliwie 
z ograHania poayłek kolejowych. Sprawę oddono 
piokuratoryi państwa.

Zagadkowe morderstwo. Ze Samoora donosi 
nasz korespondent: W  Siankach koło Turki popeł
niono w sobotę, 15 b. m. t a j e m n i c z e  m o i -  
d d s l w o  n a  o s o b i e  p o c z t m i s t r z a  t a m 
t e j s z e g o ,  M a d e y r k i e g o .  Stało się tu około 
godz. 2 popołudniu, kiedy pocztmistrz, wyprawiwszy 
sługę pocztowego na dworzec kolejowy, sam pozo
stał w urzędzie. Woźny, powróciwszy do biura, za
stał pocztmistrza bez życia. Nieznany sprawca po
zbawił go życia uderzenium siekierą w głowę. Po
nieważ kasę zastano nienaruszoną, morderstwo staje 
się zagadkowom. Sąd powiatowy w Boryni wyde
legował na miejsce zbrodni koinisyę.

Znuwu wypadek kolejowy w Przemyślu. Ko
respondent nasz z Przemyśla donosi: W  dniu 14 
b. m, najechała lokomotywa, wyjeżdżająca z ogrze
walni, na robotnika Jędrzej* Horaba, raniąc go 
w głowę, zgniatając klatkę piersiową i nadwerę
żając stos pacierzowy. Od śmierci niechybnej ura
towało Horaka uczepienie się w czas zderzaków 
lokomotywy. Po opatrzeniu dorażnem, odniesiono 
Horaka w groźnym stanie do szpitala. Przyczyną 
wypadku nie tyle nieostrożność rannego, ile cia
snota dworca.

Żmigród, dnia 16 maja. W cichym naszym za
kątku górskim, obchodziła 13 b, m. tutejsza szko
ła rzadką, a piękną uroczystość; W  tym dniu że
gnano przechodzącą w stan spoczyku nauczycielkę 
p. Teofilę B i e n i e c k ą  po 30 latach w miejscu 
odbytej służby. Uroczystość poprzedziło nabozenstwo 
w kościele parafialnym, podczas kujrega odśpiewał 
chór mięszany uczniów, kilka pleśni, pod uatntą 
p. Juliana Jaśkowskiego, nauczyciola, szkoły, poczem 
nastąpiła właściwa uroczystość w sali szkolnej, o I 
świętuie przybranej wśród grona zebranych gos o 
Chór powitał jubilatkę stosowny meśnią czem 
zabrał głos dyrektor Bzkoły, klói.* przed a0 mty 
jubilatką, jnfco wstępującą w zawód nauczycielski 
witał; obecnie żegna ją po tri !ach i mozołach w 
tej samej szkole. Imienien dziatwy żegnała ją 
jedna ze starszych uczenie, poczem przemówił pro- 
bosacz miejscowy, jako przewodniczący Kadj szkol
nej miejscowej. W  imieniu mieszkańców przemówił 
wreszcie burmistrz miastu, dziękując z gorliwą

pracę. Jubilatka, której wręczono piękny 
dar pamiątkowy, ze łzami dziękowała za

£ e >  ś w i a t a .
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Z Wie-Kartel żelazny przeciwko Galicyi.
dnia donoszą: Ogłoszony niedawno wykaz sprze
daży wyrobów, które puchudzą z hut skartelowa- 
nych, stwierdził, że w kwietniu nastąpiło dalsze 
zmniejszenie się konsumcyi żelaza sztabowego i 
fasonowego, tudzież szyn. Stąd powstały pogłoski
0 dalszem znizeniu cen żelaza. Otóż ku końcowi 
bieżącego miesiąca, albo z początkiem czerwca, od
będzie się walne zgromadzenie kartelu żelaznego, 
celem rozdania kontyngentu sprzedaży na HI 
kwartał. Przy te;, sposobności będzie rozważont 
sprawa cen. Ponowna podwyżka cen wobec konku- 
rencyi z a g r a n i c z n e j  nie jest potrzebna zda
niem kartelowców, natomiast prawdopodobnie na 
stąpi p o d w y ż k a  w o b e c  k r a j o w y c h  n i e -  
s k a r c e l o w a n y c h  fabryk żelaza w relacjach 
ru o r a w s k o-ś 1 ą s k o-g a 1 i c y j s k i c h.

Z Chełmszczyzny. Polieya rosyjska otrzymała 
wiadomości, że wśród prawosławnej ludności w gu
berni! lubelskiej ~ i siedleckiej zbierane są podpisy 
na wysianie petycyi do rządu o nadanie włościa
nom tamŁejszym większych obszarów grantów. Fe- 
tycya wydrukowana jest w dwóch językach: pol
skim i roayjskiir Podpisują ją zarówno prawosław
ni jak i katolicy. Ostatnia okoliczność nie podo
bała się duchowieństwa prawosławnemu, które wi
dzi w tem intrygę polską. Władze zarządziły śledz
two, skąd pochodzą odezwy, Kto je rozpowszechnia
1 w jakim ceiu.

Z Warczawy. (Tow. literatów i dziennikarzy
polskich, —  Ofiara).

—  W sobotę odoyło się w san Tow. wioślar
skiego pierwsze ogólne zebranie ozłonkow Tow. li
teratów i dziennikarzy polskich. Zagaił je p. Ludwik 
Siraszewicz, podnosząc ważność chwili, w której 
pracownicy polscy na polu literatury i dziennikar
stwa pozysKują to, na co całe gene acye ich po- 
r~zedników daremnie oczekiwały. Nowe stowarzy- 
uMaie ma me tylko załatwiać potrzeby własne, oso
bisto i zawodowe swoich członków, lecz przede- 
WKsystkiea potrzeby cgólno-społeczuej i kulturalnej 
natury.

Zadanie te rozwinął w odczycie p. Jan Loren- 
towlcz kreśląc szkic programu działuluości aalszej 
stowarzysz inia i jego zarządu Progi am ten obej 
mnje stosunki z wydawcami, biuro pośrednictwa 
pracy, umowy rabatowe z dostawcami, utworzenie 
fanduszn emerytalnego i t  p,

Du zarządu wybrani zostali pp. Zdzisław Dę
bicki, Władysław Rauaki, Jan Lóreutowicz, Ludwik 
Staszewiez, Stefan KrzywoszewsLi, Władysław Bo
gusławski, Ltaomłr Grendyszyński, Ignacy Baliński, 
Stanisław Kempuer, Artnr Oppman, Antoni Doni- 
mirski i Józel Kotarbiński. Do komisyl rewizyjnej 
pp.: Henryk Gallu, Ksawery Chamiec, Henryk 
Konic, Henryk Opieński 1 Władysław Buchner.

—  Tow. warszawskie kopalń węgli przeznaczyło 
na ostatniem zebrania ogólncm 4500 rb, na cele 
dobroczynne i społeczne.

Z L o d z i (Rewizya wyroku sądu wojennego. — 
Zwinięcie berlińskiego biura centrale ego fabryki 
Poznańskiego).

—  W  sobotę warszawski sąd wojenny rozpatry-, 
wal ponownie sprawę 14 robotników, uskurżunycL 
o zabójstwo fabrykant? M. Silberszteina. Ukazano 
na 8 lat ciężkich rooóc (zamiast 15) Pewła Wiel
kiego i Józefa MaLsa, na 6 lat (zam. 12) And, 
Iblana, Antoniego Danielskiego, Stanisława Baral-’ 
skiego, Henryka Hartmana, Franciszka Papu iziń- 
skiego; na 4  lata ciężkich robót (zam. 10) Pioira 
Szeffera, lgnącego DoDiodzieja, Romana Koszarka, 
Józeia Kowańskiego, Michała Kowańskiogo, W ła-1 
dysława Smolenia. Bartolda Bajora.

—  Istniejące dotychczas w Berlinie centralne 
biuro alce. Tow. S. K. Poznański, przeniesione tam 
w okresie rewolucyjnym, zostało zupełnie zlikwido
wane. Wszyscy urzędnicy powrócili jut io  Łodzi.

" Pogrzeb ś. p Adama hr. Krasińskiego. W  dniu 
15 b. m. odbył się w Opinogórze uroczysty po
grzeb zwłok ś. p. ordynata Adama hr. Krasińskiego. 
Zjazd na ten obchód był, jak się należało spodzie
wać, bardzo liczny.

Pociągiem nadzwyczajnym przybyłe około 300 
osób z pośród rodziny hr, Krasińskich i najbliżej 
z nim spokrewnionych rodów, duchowieństwa, li
teratury i prasy, przedstawicieli wielu instytucyj 
społecznych, naukowych i ekonomicznych, w któ
rych działalności ś. p. Adam hr Krasiński ucze
stniczył. Po nabożeństwie tałobnem , celebrowauem 
przez ks. Jankowskiego w asystencji licznego du
chowieństwa, egzortę żałoDną do zgromadzonych 
uczestników pogrzebu wygłusił kr. Mościcki. Po 
modłach duchowieństwa, trumnę ze zwłokami zme-' 
śii do krypty grobowej w podziemiach kościoła le-l 
śuicy dóbr ordynackich.

Mowy żałobne, podnosząco zasługi zmarłego or
dynata, wygłosili kolejno: mecenas Osuchowski, 
Choromański, Ignacy Chrzanowbki, Seweryn kał 
Czetwertyński, Szulce i Ziatkowski. Po tem rsta 
tnieiu pożegnaniu krvptę grobową hr. Krasińskich 
zamknięto.

Krystyna Audrzejowa nr. Fotocka, wdowa po namie
stniku Galicyi, przybywszy w piątek do Warszawy z za
miarem uczestniczenia w pogrzebie ś, p. ordynata, 
otrzymała telegram z Krakowa, donoszący, że dz.eci 
jej zachorowały nagle, odjechała więc natychiu.ast 
do Krakowa z powrotem i w pogrzebie udziału 
wziąć nio mogła.

Z okazyi pogrzeou rzucono - myśl uczczenia pa
mięci ś. p. A lama Krasińskiego przez fundacyę 
składkową jego imienia o powaznem znaczeniu Bpo- 
łeczno-naukowem. Drogą subskrypeyi zgromadzony 
fundusz 750U rb. będzie przeznaczony na wydział 
I  go T c w . naukowego w a r sz a w sk ie g o , mianowiclt 
na nagrody konkursowe za prace z dziedziny hl 
storyi literatury polskiej i badań nad językiem oj
czystym. Fundusz ten, jak świadczą już złożona 
zapisy, urośnie do 10.000 rb., co jeszcze listy za
pisów bynajmniej “iie zamyiia

Knarsz w uzDrojeniu Z K i e ]  u donoszą: Prz« 
marszu 50-kiloraetrowym w uzbrojeniu wojskowen 
z pakunkiem  3U kg. przybył pierwszy Ratb, odby
wszy tę drogę w 6 godzinach, 31 minutach, 3 f  
sekundach. Reszta uczestników przybyła w 8 i pól 
godzinach.

Z.yiązek austryackich artystów neżD larzy
odbył w Wiedniu swoje doroczne walne zgroma- 

zonie. Do związkn tego należą wszyscy zamie
szkali w Wiedniu artyści rzeźbiarze bez względu 
na narodowość i teodeneye artystyczne, a więą 
członkowie „Secesyi*, „Hageubundu*, „ KtiLstlef) 
hausu* i „dzicy*. Związek ma na celu popierani* 
i ouronę materyalnych interesów "zeźbiarzy. Przy, 
wyborach do wydziału wyszli z urny wszyscy czIoik 
kowie poprzedniego wydziału, pomiędzy nimf . łka 
zastępca ekretarza p. Stanisław Lewandowski.

Rozwód Bahra. Przed jednym z ssnatów kra-

—  Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe l^lyilła przetłuszczone hygieniczne 1  bracha z Tarnowa.

Rozmaite zaDachy, W /dePkaca cerę, cJj-om ud Inzai, szorstkości i pąkamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczno są najiapsze rezultaty, Do
^  -  —  — .  H w  m A
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jowego sądu dla spraw cywilnych w Wiedniu to
czyła się taina rozprawa nad prośbą o rozwód, 
którą wnieśli obojo małżonkowie Rałirowie, a mia
nowicie Horman Bahr, znany autor, tudzież żona 
lego Roza. Oboje zgodnie żądali rozwodu, podając 
*a przyczynę obopólną odrazę z powodu różnicy ich 
charakterów. Trybunał po przeprowadzonem postę
powaniu dowodowom orzekł rozwiązanie małżeństwa.

Akadem!a sztun pięknych w Monachium ob
chodziła setną rocznicę swojego istnienia. Poaczas 
uroczystości jubileuszowej ks. Ludwik bawarski 
mówił o zadaniach sztnki, podnosząc, że powinna 
ona istnieć d.a wszystkich Następnie mówił książę 
Ludwik o najr jwszych kierunkach sztuki, nawołu
jąc do większego uwzględniania rysunków, a wresz' 
cie podniósł, ze królewski dom bawarski zawsze 
utrzymywał ścisły związek ze sztuką. Rada miasta 
Monachium z powodu tego jubileuszu wyznaczyła 
70.000 marek jako kapitał, którego procent ma 
być użyty na stypendya dla uczniów akademii. Jak 
wiadomo, artyści polscy dawniej zwłaszcza, groma
dnie si ieazyli do Monachium na studya.

Wypadek hr, SternDerga. Organ p. Lr, Stern- 
berga „Lidove Nouiny" donosi, że hr Siernberg, 
bawiący obecnie w Konstantynonoln, doznał cięż
kiego wypadku. Mianowicie odniósł ciężkie rany na 
•bu nogacn i musi, wedle orzeczenia lekarzy, co 
najmniej przez sześć tygodni leżeć. Skąd pochodzą 
rany, wspomniane pismo nie donosi, ale prawdopo
dobnie są to rany postrzałowe.

Pożar W teatrze. Ze S t u t t g a r t u  telegrafują: 
W  końcu on^gdajszego przedstawienia opery „RLein- 
gold" zapaliła się na Bcenie mała firanka. Ogień 
ugasili strażacy, pełniący służbę. Skutkiem dymu, 
jaki się rozszeał w sali, powstało wśród publiczno
ści z a n i e p o k o j e n i e .  Wkrótce odezwały się 
okrzyki: „G ore!" Mimo że ze sceny uspokajano 
pub,:ezność, wiezuwie zaczęli się cisnąć ;u wyj
ściom. Nie przyszło do żadnego wypadku. Na przed
stawieniu obecną była także królowa.

Niezwykła katastrofa kolejowa. Jak to jaz
doniósł telegram, w Alzacyi zdarzyła się niezwykła 
katastrofa kolejowa, o której ooecnie dzienniki nie
mieckie podają bliższo szczegóły. Otóż w nocy z d. 
13 na 14 b. id wyjechał z Kolmaru pociąg towa
rowy, wiozący przeważnie węgle. Podczas jazdy 
z niewytłumaczonej przyczyny, prawdopodobnie 
wskntek zbytniego rozgrzania, nastąpił wybuch 
kotła. Odłamki maszyny pokryły sąsiedni, drugi tor, 
którym jechać miał pociąg pospieszny, idący 
z Bazylei de Amsterdamu. Pociąg towarowy skut
kiem wybuchu zapalił się i równocześnie wykoleił.
V. tedy nadjechał pociąg pospieszny i wpadł w śro
dek ogui?< i zdruzgotanych wagonów, poczem równie 
ogarnięty został płomieniami, a wreszcie wykoleił 
się i spadł z nasypu w bagno. Z sąsiednich stacyj 
obustronnych, to jost z Herllshelmn i Kolmaru 
przybyły na miejsce katastrofy pociągi ratunkowe 
z lekarzami i oddziałem sanitarnym. O ile dotąd 
stwicrJzono, zginęły 4 osoby ze służby kolejowej 
i jeden podróżny, zaś trzech urzędniLÓw poczto- 
wycń i 12 podróżnych odniosło ciężkie rany. Po
dróżni, którzy wyszli cało, albo tylko z lekkiemi 
ranami, opuścili wagony sypialne przeważnie tylko 
w bieliźnie, gdyż w popłochu nikt. nib myślał tra
cić czasu ua ucieranie się. Kobiety siedziały wzdinż 
nasypu kolejowego, okryto derkami, o ile je miały,

Przepowiednia trzę&ienia ziemi. Z powodu stra
sznych katastrof, które powstały ostatniem1 czasa ■ 
mi we Włoszecn, skutkiem trzęsienia ziemi, ludność 
tamtejsza żywo zajęła się wiadomością, podaną 
przez „Cornere della Sera", jeden z największych 
dzieunikow włoskich. Wedle tej wiadomości, zakon
nik ks. M iccioni w Sienie, opierając się na spo
strzeżeniu, że zwierzęta przed trzęsieniem ziemi 
okazują widoczny niepokój, wywnioskował, że cho
dzi w tych wypadkach o wpiyw prądów elezrycz- 
nych. Po dłuższych doświadczeniach powiodło się 
ks. Maccioniemu skonstruować bardzo czuły przy
rząd, mający notować przepowiednie zbliżającego 
się trzęsienia ziemi. Przez dwa miesiące przyrząd 
był nieczynny, aż wreszcie pewnej nocy odezwał 
się dzwonek aiarmowy. Ks. Maccionl pospieszył do 
przyrządu i spostrzegł, te przyrząd spełir- swoją 
czynność. W  cztery minnty późnibj przyrządy seis- 
mograiica le w obserwatorynm zanotowały trzęsienie 
ziemi, którego ognisko znajdowało Bię w odległość 
22 kilometrów Według zapisków florentyńskiego 
badacza, ks. Alfaniego owo trzęsienie ziemi rzeczy
wiście nastąpiło  ̂ oznaczonym czasie. W  taki 
SpoHĆb przyrząd ks Maccioniego ostrzegałby ludność 
przed mająeem nastąpić’ trzęsieniem ziemi a kilka 
minut czs.u wystarczyłoby do uratowania życia 
tysiącom ludzi Niestety, wybitni fachowcy nie za
patrują się na tę sprawę tak optymistycznie. Pro- 
fes * Edward Snebs w Wiedniu powiada, że zawsze 
przed własciwem trzęsieniem ziemi powstaje wstę
pne watrsaknienie, a pomiędzy niemi upływa zale
dwie. kilki sekund czasu, Profesor Suess przypo
mina, że profesor Laskei ze Lwów.* skonstruował 
przyrząd, za pomocą którego można obliczyć odle
głość wstrząsnienia na podstawie różnicy czasu po
między wBiępnem, a głównem trzęsieniem ziemi. 
"Profesor wiedeńskiego uniwersytetu, Uhiig, nie prze
czy, że trzęsienie ziemł powoduje powstawanie prą 
dów elektrycznych, i mianowicie, magnetycznych, 
ale że niema nad temi zjawiskami ścisłych badań. 
Czas 4  minut pomiędzy sygnałem, danym przez 
przyrząd kr Maccionlegu a trzęsieniem ziemi, nważa 
prol Uhlig za nadzwyczajne długi. Wiadomość wło
skiego dziennika należy przyjąć, zdaniem profesora 
Uhliga, bardzo krytycznie i czekać na cały szereg 
doświadczeń.

Orkan w  Am eryce. Na terytoryaeh Kansas i 
Missouri w Stanach Zjednoczonych, orkan w połą
czeniu z grrdem zrządził olbrzymie szkody. Zgl 
aęło 17 osób, nett olniosło rany, a liczne wsie 
■ą zniszczone. Kilka pociągów wvkuleiło się sku 
tkiem uszkodzenia torów.

wszystkicn częściach Polski, dokąd jeździł jako 
ruchliwy wydawca ze Bwoml publikacyami. Naj- 
większem powodzeniem cieszyło się jego pierwize 
wydawnictwo miesięczne „Biblioteka uniwersalna" 
w którem pomieścił długi cykl dzieł polskich wy 
bitnych autorów. Wydawnictwo to wychodziło przez 
Jat 4. Oprócz „Biblioteki" ś. p. Kacznrba wydawał 
arcydzieła sztuki polskiej, jak „W ojnę" i „Litua- 
nię“ Grotgbra, albom Wieliczki i t. p., które cie 
szyłj się znacznem powodzeniem, dzięki zabiogli- 
wości zmarłego, który wprowadził kolportaż wy 
uawnictw i pieiwszy dał przjkład zorganizowania 
tego rodzaju przedsięwzięcia.

Cyrk braci Villnndów, ktwy przed kilku ania 
mi rozbił namioty przy u) Diettlowsk.ej, ściąga 
tłumy pahlicznoścl. Cyrk Villandów rozporządza 
kilkunastu bardzo dzielnie tresowanymi końmi i ca 
tym szeregiem wybornych gimnastyków. -■ wnami 
«ą obaj dyrektorzy, H występy ich pociągają tem 
w pierwszej mitrze, że pozDawione są ni imezyzny. 
Obaj bracia pp. Vill»ndowie mówią swoje „kwestye" 
po polsku —  co podkreślić należy. W  programie 
jedno z główniejszych miejsc należy się gmpie 
niedźwiedzi, tresowanych i prowadzonych przez p. 
Caruona.

Jaś nas iniormnją, dyrekeya zamierza przezna- 
esyć część dochodu z jednego przedstawienia na 
isecz T. S. L

Im a n i :
Adam K a e s n r b a , znany wydawca

.Biblioteki uniwersalnej" i „Biblioteki
i redaktor 
arcydzieł"

■mar/ w dniu 13 b. m. w Krakowie po kilkomie- 
alęcznej ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 55. 

Zmarły był osobistością powszechnie znam, we

Skład". . Za tu. ot wieóoa na tinmnę ś. p. dra A. Itoz- 
wadowcKiego złożyli Andiaojowle Jaro-ie 5 K dla To w. 
„Szkody ludowej" i 6 K na „Straż połską".

Dla rodziny Schwarioerga złożyli- ADrahamor 3 K, J. 
Hennei 2 K A. Lamm 6 K.

Z kalrndarza. W poniedziałek 17 maja: Paschalisa i 
Brunona bw.; w wtorek 18 mt ja: Feliks:., Bryka i Wu 
nantegu, we środę: 19 maja. Piotra Cel. pw. i Iwona,

v »ohód sło ici 17 maja o podz. 8 min. 53, zacltód o 
godz, 7 m 17; długość dnia 15 godzin min. 25.

krukowi Alejo obserwatoryum. Dnia 16 maja termo
metr doszedł od 4  8-8 do 16-1 C.; — barometr opa 
dał

Dnia 17 maja o gudz. 7 rano stan barometru 743-3 ram., 
termometru ą- 12-4 C.; wiatr wschodnie ■ południowo 
wschodni.

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  poniedziałek „Król".
We wte ren: „DziI a :aoxhi" (występ /.elazowskiego).
We środę. „Kordys"* popularne).
Repertoar teatru ludowego

W poniedziałek przedstawienie popularne- ceny zniżo 
oe: „Lygia".

-fc£. G a b i « y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K p a k ó u t .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Krouika lwowska.
L w ó w ,  17 maja.

P o św ięcen ie  sztandaru sok olego . Jedno z lwo
wskich gniazd sokolich, „Sokół III." na przedmie
ściu iółki:jw»kiem, obchodziło wczoraj baidzo pię
kną uroczystość poświecenie sztandaru. Z rana ze
brały się wszystkie inne gniazda .okolę w lokalu 
Macierzy i stąd ruszouo pochodem z dwoma orkie
strami do lokam „Sokoła III " ulicy św, Marcina, 

stąd na boisko „Sokoła ITT.* przy tej samej uli
cy, gdzie odbyła się msza połowa. MBzę odprawił 
ks. arcyb. Bilczewski i on też następnie przemówił, 
wyrażając szczerą radość z po wodu tak świetnego 
postępu sokolstwa polskiego, poczem wzywał aby 
sokolstwo btaneło przy pracy na wzór Żółkiewskich 

konfederatów barskich i z imieniem Boga i Kró
lowej Korony Polskiej na ustach szło, jak oni, na 
bój za wiarę i Ojczyznę. Zakończył słowami: nie
chaj te hasła zaprowadzą was jaknajprędzej do te
go, co jest jeaynem, wspćlnem nam pragnieniem 
do lepszej przyszłości i do wyzwolenia Ojczyzny. 

Następnie przemówił prezes Związku di Fiszer, 
piękne swoje przemówienie na temat idei soko

lej zakończył życzeniem, aby nowy sztandar był 
drogowskazem na dalszych drogach walki i pracy,
00 daieko od nas jeszcze zen cel ostateczny: swo
boda i wolność.

W  końcu przemówił prezes „Sokoła IIL" p. Sig- 
muni, dziękując arcybiskupowi i WLzystkim, którzy 
przyczynili się uo uświetnienia uroczystości.

Nastąpiła ceremonia poświęcenia sztandaru przez 
ks. arcyb. Bilczewskiego i wbijanie gwoździ w 
drzewce sztandaru, a w końcu udano się pochodem 
pobliskiemi ulicami do lokalu „Sokola U L ". Po de
filadzie przed starszyzną sokolą, wniesiono sztan
dar wśród dźwięków hymru narodowego do lokalu 
sokolego 1 na tem zakończono uroczystość.

Pamięci Berka Joselowicza, dzielnego Źyda- 
patryoty, pułkownika z czasów Kościuszkowskich, 
poświęciła wczoraj we Lwowie wieczór czytelnia 
Im. Bernarda Goldmanna T. S. L. uroczyste ze
branie. W  lokalu czytelni zgromadziło się sporo 
obywatelstwa obojga płci. Gorące słowa wspomnie
nia rzucił w setną rocznicę śmierci pułkownika dr 
Załęckl. Zaznaczył on, ze pierwsza to w kraju uro- 
czyBtosć na cześć tego Polaka, co pochodził z sza
rej luasy żydowskiej, poczem skreślił działalność 
Joselowicza, jako powstańca, który dowiódł praw
dziwej miłości Ojczyzny w zaciętej walce na Pra
dze i w samej Warszawie, gdzie bronił się do 
ostatka i razem z genernłcm Zajączkiem dostał się 
do niewoli. Wreszcie dowiódł jej w czasie Błużby 
w legionach i w wojsku Księstwa Warszawskiego, 
a wszj staie dowody przypieczętował Borto krwią 
swoją pod 8toczkiem

Po tem przemówieniu wygłosił p. Zasadzki wiersz 
okolicznościowy: „Cześć Cł Berku", poczem nastą
piły inne produkeye. ~

Wybór nowego prezesa. Wczoraj po południa 
w sali Rudy powiatowej, odbyło się we Lwowie 
wams zgromadzenie członków oddziała lwowskiego 
galicyjskiego Tow. gospodarskiego, pod przewodni
ctwem radcy Szyszyłowicza. W zagajeniu poświę
cił przewodniczący gorące słowa wspomuionia ś. p. 
Adamowi bar. Horochowi, prezesowi oddziału, po
czem dr Paygeit zaproponował, aby prezesem wy
brano p. Dawida Abranamowicza, ten jednak wy
mówił się od piabtowania tej godności. Wobec tego 
prezesem oddziału wybrano jednomyślnie p. Wale
ry una Krzeczunowicza, właściciela dóbr Jaiyczów 
Nowy. Następnie przystąpiono de uzupełniającego 
wyboru delegata do lady ogólnej Towarzystwa go- 
Bpouarskiego. Wyorany został p. Witold Traczew- 
oku Wreszcie do rady oddziału lwowbklego wy
brany został p. Jan Kanty Stoiowski, właściciel 
dóbr Laszki Murowane.

KofRn polsko-węgierskie. W  sobotę wieczór w 
lokalu Towarzystwa uczestników powstania, odbyło 
się we Lwowie posiedzenie grona osób w sprawie 
-uwiązania we Lwowie kółka polsko-węgierskiego.

o krótkie! dyskusyi uznano jednomyślnie potrzebę 
istnieria takiej korporacyi, któraby utrzymywała 
stały kontakt z reprezentantami rządu węgierskiego 
w kwesty ach n a r o d o w y c h  (!), politycznych (!)
1 eKonomicznych. Drezesem Kółka polsko-węgier- 
skiego wybrano n. Tad. Stamirowskiego, z którego ini- 
cyatywy powstało nowe ri  iwarzystwo. Wybrano też 
komisję, złożoną z k ilki osób dla opracowania sta
tutu i wprowadzenia Kółka w życie Zaraz w 
pierwszych dniach, gdy tylko pojawiła się myśl 
ułożenia Kółka, zgłosiło sw. przystąpienie 180 
osób, miedzy innymi wiceprezydent miasta dr K a
towski. . ,

Z lwowskiej konfraternii strze eckiei ezo- 
raj popołudnia odbyło się walne zgromadzę ie człon
ków Towarzystwa strzeleckiego. Sprawo; ducie za
znacza, że zarząd starał sle iść śladami poprzt lal 
aów, którzy zawsze stali na straży spraw narodo

wych polekloh 1 godnie w nieh s. .i mieszczański 
zastępowali. W e wszystkich niemal uroczystościach 
narodowych, To warzystwo strzeleckie brało gremial 
ny ndzlał.

Po załatwieniu spraw administracyjnych, prze
prowadzono dłuzszą dyiknrrę nad zmianą statutu 
Proponowane zmiany, które mają nti waiiĆ byt 
charakter polski Towarzystwa 1 uchronić je w przy
szłości od możliwych zakusów owładnięcia przez 
wrugie żywioły, przyjęto w mysi propozycyl refe
renta p. Ohlogo. Do prezydyum wybrani zostali 
Cinchciński Stanisław, prezen, Platowski Stanisław, 
zast. prezesa, Okornlcki Tadeusz, skarbnJk, Ohly 
Ferdynand, guBpodarz. Nadto wy orano wydział, ko- 
mlsyę rewizyjną i komIsvę dla wymiarów słrzałów. 

Repertoar teatru lwowskiego.
We wtoiBk- „Nitouche".
We środę: Wachlarz lady Windermeer* (występ p,

Solskiej.
_We czwartek po poładniu „Mudamę San fren*"; — 

wieczór: „Trayiata" (występ p Sembricu-Kochańskiej).

lei a i l i i i p i ,  m a n i  i M u .
Rozstrzygnięcie konkursu na pom.iik Cno*

pina. Z Warszawy donoszą Niezwykle szybko roz
strzygnięto konkurs na pomnik Chopina, bo w trseoh 
posiedzeniach, które odbyły się jedni gr dnia. Po
nieważ prac było wszystkich 65, trp Ino więc przy- 
paścić, aby mużliwem było obejrzenie ich wszvst- 
klch z dokładnością rozstr.-ygającą o tak ważnej 
kwestyi dla sztuk.

P i e r w s z ą  n a g r o d ę  w sumie rb. 2000 przy
znano pp. Wacławowi S z y m a n o w s k i e m u  i 
Fr. M ą c z y ń s i i e m u  za projekt wspólny, d r u 
g ą  rb. 1500 p. Wł. M a J - s i n k o w s k i e m n ,  
t i z e c i ą  rb. luOO p. Zygmuntowi Ot t o .  Nadto 
poiecono do zakupienia po rb. 300 trzy projekty, 
oznaczone numerami 32, 45 i 61.

Prezesem honorowym sądu był p. BartbolomO, 
przewodniczył obradom ordynat hr. Maurycy Za
moyski, Sekretarzami byli pp. ar ys w  malarz M. 
Wawrzaniecki i architekt DziekońskL

Strajk poczM.
(Telegramy „N. Reformy"1 i d. T7 maja.)

Pa yż. Z  prowineyi donoszą o jumcinamu 
w wMu miejscowościach p r z e w o d ó w  t e l e 
g r a  11 c z n y c h. W  miejscowości Dól« rzucono 
na ulicy bombę, której wybuchowi zdołano na 
czas przeszkodzić 

Rząd czym przygotowania na wypadek wy- 
mchu s t r a j k u  w e l e k t r o w n i a c h ,  co ma 
dzisia. nastąpić, w celu poparcia strajku do 
cztowców.

We wszystkich hotelach i rozmaitych więk
szych zakładach, z a p r o w a d z o n o  w ł a s n e  
u r z ą d z e n i e  e l e k r y c z n e .  Ulice place 
oświetlone będą przy pomocy żołnierzy.

o) \urcyi.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 17 maja.) 

U w i ę z i e n i e  tce. B u r b a n - S d d l n a .
Frankfurt. „Frankfurter Zeitung" donosi z 

K o n s t a n t y n o p o l a :  Uwięzienie ulubionego 
syna eksanłtana Abdul Lumida, ks. B u r h a n -  
E d d i n a wywołuje wielką sensacyę. Wszyscy 
są przeiconani, że a więzienia jego zostało zarzą 
(lżone skuticiem bardzo ważnych powodów. — 
w Konstantynopolu obiegała pogłoska jakoby 
ks. Burhan-Eddin został wypuszczony na wol
ność, ale wiadomość ta okazała się fałszywą. 
Sąd wojenny postanowił B u r h a n - E d d i n a  
i n t e r n o w a ć  n a r a z i e  w M o n a s t y r z e .

Konstantynopol. Szefket pasza zapewnia, że 
B n i h a n  E d d i n  nie jest aresztowany. Znaj
duje się on w ministerstwie wojny tylko dla 
przesłuchania, albowiem rząd ma dowody w 
rękach, że Burhan Eddin wraz z Izmailem Ke- 
malem Dyli g ł ó w n y m ,  s p r a w c a m i  o s t a 
t n i e j  r e w o l t y .

Konstantynopol. Przypuszczają, że ks. Bur- 
han-Eddin został dla tego wezwany onegdaj do 
ministerstwa wojny, aby był obecnym przy 
przesłuchaniu eunuchów N a d i r a  i D e s z k e -  
ra  oraz szefa „tufe.ndzisów" Tehira paszy, aby 
ci w i ego obecności mogli powtórzyć pewne 
zeznania.

C z y  s p r z y s l ę ż e a i e  w o j s k o w e ?
Konstantynopol. Z Audryauopola nadeszły tu 

wieści o s p r z y s i ę ż e n i u  w j o s k o w e m ,  
jednakże należy jeszcze oczekiwać na potwier
dzenie tych wiadomości.

P r z e c i w  nfil< d o t u r k o m .
Konstantynopol. Z E r z e r n m  donoszą: Po

łożenie Młodoturków jnst tu k r y t y c z n e ,  — 
Wielu oficerów młoJotureekicb m u s i a ł o  u- 
e i e k a ć.

W Damaszku Arabowie organizują pc wsta
nie przeciw rządom młodotureckim.

£ r © s s i u ( r f « i l a  i  u w o l s i e n l a .
Koiistantynoprl. Wczoraj wypuszczono na wol

ność 30 oficerów, aresztowanych z polecenia są
du wojennego.

\ S a r a  ś m i e r c k .
Konstantynopol P r z e d  m e c z e t e m  

f i i  p o w i e s z o n o  d z i ś  p i ę ć  o s ó b .

I n t r y g i  k ’* e t a  p a s z y .
Salonika. Z biegłj do Londynu I c z e t  

założ:vł w okoncy D a m a s z k u  komitet aiabski, 
który mu zjedna! wiela Bironników Jmdzie ci 
wywołują r o z r u c h y  i dop..szczają rię okru
cieństw. Komitet ów wezwał patryarchę A n 
t i o c h i i ,  ażeby się przyłączył dc komitetu, 
w przeciwnym razie c h r z e ś c i j a n i e  a r a b 
s c y  z o s t a n ą  w p i e ń  w y c i ę c i .

O  c t r z  u b ija li w  T n r c y L .
Berlin, ,Beriiner Tagebiatt" donosi z K o n 

s t a n t y n o p o l a :  Prezydent Stanów Zjednc
czonych T a f t  zwrócii sio do króla E d w a r d a  
z prośbą o wdrożenie t roków dla ochrony 
chrześcijan w Turcyi.

P o w o ł a n i e  S o l t s a .  ■
Konstantynopol. „Osmanischer Lloyd" donori, 

że wydanam zostało irade, powołujące generała 
oar. G o l  Iz  a na naczelnego organizatora armii 
tureckiej.

Z o-

paszu

ieletote I telegrafkzp

uiodoinoici „M R£lurmy“
z dnia 17 maja.

Karlsruhe. Nijmiecka pars cesarska przybyła 
tu wczoraj o godz. w pół do 9 rano.

Z a m u c h  n a  p o L c m a j a t r a .
Lublin, Onegdaj o godz. 10 pr^d południem 

został poacmaister kapitan U l r i c h  w centrum 
miacta przez dwa strzały rewolwerowe śmhriel- 
łlie raniony. Dwaj towarzyszący mu policyauci 
zostali również zranieni. Aresztowano dwie osoby 
podejrzane

C a r  w  s p r a w i e  C b e l f i ł s x c z y x n f .
Petersburg. Deputacya, wybrana przez rosyj

skie stowarzyszenia monarchiczne na Litwie, w 
celu staranir aę o o d ł ą c z e n i e  C h e ł m 
s z c z y z n y  i z m i a n ę  o r d y n a c y i  w y b o r 
c z e j  do  R a d y  p a ń s t w a ,  powróciła z Car
skiego Sioła wiolce z a d o w o l o n a ,  doznała bo- 
wie. ■ itader łaskawego przyjęcia. Po nowrocie 
dc Petersburga deputacya natychmiast udała się 
do Stołynina, Deputacya była złożona z 37 osób

P o d r ó ż e  b u r ó i i k i o g ę .
Monachium. I z w o 1 s k i wyjedzie stąd do 

"Włoch, gdzie spotka się z włoskim mir istrem 
spraw zagranicznych, T i 11 o n i m. W powrocie 
do Petersburga wstąp. Izwolski do B e r l i n a ,  
gdzie odbędzie konferencyę z Biilowem.

W y b o r y  w  F t a i a n ó y i .
Petersburg. Przy nowych wy bo. ach do Sejmn 

finlandzkiego, s o c y a l i ś c i  z d o b y l i  z 200 
ms t n d a t ó w 85. Wybrano także k i l k a  k o 
bi et .

U lo w y  k l u b  w  B ra w to .
Petersburg. Utworzył się tu z w i ą z e k  p a r 

l a m e n t a r n y ,  do ktorogo należy 21 posłów 
do Damy S ocja liśc i i prawica nie są tuiaj za
stąpieni. Przewodniczącym jest Jeiremow, wśród 
trzecL wiceprezesów znajduje się Miliukow.

obu państw zostały g r u n t o w n i e  o m ó w i o 
ne. Sądząc, po wszystkich oznakach, br. A eh' 
r e n t h a l  ma u cesarza W i l h e l m a  to samo 
z a u f a n i e ,  którem się cieszył podczas zimc 
w«j kampac . politycznej.

Oapowiedzialt y redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ] i & k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzi od 

redakcyi).

t
Za duszę ś. p.

Józefe C y b u lsk ie j
zmarłego w "Weropajewie na Litwie 15 
maja b. r. ’ we wtorek

na
odprawione będzie 

18 maja
n a s « > i f ó s t w o  ż z l o b z i o

o godzinie 9 w kościele 0 0  Zmartwych
wstańców.

B o k t w a n i a  z
Berlin. „Beri. Tagblt."

b ł o n i e m .
donosi, że B &) o w

u e  stracił jeszcze nadziei u t r z y m a n i a  b io 
tu. Powołuje się on na wyższe względy naro
dowościowe, celem utrzymania bloku. Rokowa
nia kompromifowe sa w toku.

P . ■ U o f i c z  w  R o s y ! .
Praga. W  organie swoim „Czeskie Słowo" 

ogłasza p. K J o f a c z ,  że w ciągu bieżącego 
tygodnia uda się do P e t e r s b u r g  a i Mo s k wy ,  
ażeby wziąć udział w przygotowaniach około 
Kongresu w s z e c h s ł o w i a ń s k i e g o ,  który 
ma być zwołany do P e t e r s b u r g a .

Z w n f e a l e  t jr a & s n s b ie j  r a l y  w n j o a n s j .
Paryż. Prezydent republiki francuskiej F&l -  

l i e r e s ,  uczynił po raz pierwszy użytek z pra
wa przysługującegr mu na mocy dekretu z dn. 
15 lutego 1903 r. i zwołał z własnej imeyaty- 
wy na posiedzenie r a d ę  w o j e n r a ,  W  posa
dzeniu, które odbyło się w pałacu Elizejskim, 
uczestniczył prezydent gabinetu C l e m e n c e a u  
i m.nister ma.ynarkk P i ca r  d. Obrady były 
t a j n e  i mc o nich nie wiadomo.

P r z e k u p s t w o .
Paryż. Kapitan M a c  i x  i dyspoLent firmy 

S e r r e &. skompromitowani w aferze o przekup
stwo, zostali aresztowani.

T r z ą d t s s i e  z ie iH i.
Branca Leone. Wczoraj o godzinie & rano' 

odczuto tutaj trzęsienie ziemi, istóre nie wyrzą
dziło żadnej szkody, jednakże wywołało w i e l 
ką  p a n i k ę  wśród ludności.

C  k & td s ir ^ S ą  m  . r s k ą .
Rzym. Śledztwo w sprawie łoazi podwodnej 

„Foca", która zatonęła w zatoce Neaoołu. przy- 
czem zginęło 12 mazi z załogi, wydało, jau do
nosi „Tribuna", następujące wyniki- Stwierdzo
no, że w czasie katastrofy nie tylko były wen
tyle benzynowe zamknięte, ale także nie fnnkcy o- 
nowała rura kauczukowa. Prócz tego na pokła
dzie płonęło ognisko.

4 Krynicy!
poprzednich od

n i l  n S H H B
ordyuuje jak w latach 

15 maja do końca września. 
4145 1 5

Rabka Peusyaaiaf.
J a d w i g i  S ł n i ł z i ó s k i e j .

P e a s ^ o a a t  L l e m e n E ó w u a
w najpiękniejszem położeniu, 

z komfortem urządzony. Wodo-, 
ciągi i kanalizucya. —  Ceny od 7 K  dziennie' 
z wykwintnym utrzymaniem. 3063 1 15

Dr &. ffllpBlówIcz
lekarz zakł w Ci“ pncach Trenciyńskicd 

udziela
wszelkich wyjaśnień Skład broszur w księgarni 

Krzyżanowskiego w Krakowie. 2759

Dr Józef Zeitner
ordynuje jak zazwyczaj 2954 3 1?

w  F r a n c e s i s b a i i i z l e .

W KARLSBADZIE.
ordynuje, jak Jawniej, 2575 4 o

Sr M1CEAL SLEWIŃS&l
Mulilbrdnn8tius86 „Kónig von P reuseen".

Pensiionot A, Sorcnililej
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. ,Tamże obiady w miej
seu lub na miasto.

iiursa leleyraikczn«.
Wkueo, 17 maja. (Giełdi południowa.) «
J>.:g .17-20 Rb .ta majowa 96 60. B. jon aorouowa 

węgierska 93 45. AL ye austr, raki. krtl 6«8'75. Akcja 
węg ukł kred. "52’61. Akcje Angiobauko 3vS —. Akcje 
D ni**ik* 862-60. Akoy Baui ?ereinu 529'7o. Akoje Ań. 
uorw.Ł u Ako, " kolr1 pa&s.wowjbb 711*50 Lom
bardy JOa-—. ALoye ko.ei Blbethal 0—•—. J(lccje tacryld 
brani 488 =  ̂ Akoye tytoniowe 0—•—. Aipiny 639-75, 
li .a Mmanji 672-50. Akaje pras siego Tow, żel aznegc 
2665-—, Losj tuieotie 186 53. Ruble 253*—.

Uspoi b bł m. kpokojne.
Berlin, 17 maja. (Giełda poranna.),
Akcve ejedjtowe 201*25 Tow dyskontowe iS8-50. 
Upoiobienie silne.

E u i  la u  c  c e s a r z a .
Wiedeń. Wspólny minister skarbu, bar. Bu 

n  a n . przyjęty był wczoraj przez cesarza na i 
długiem pusłuchamu - Umawiano sprawę banku 
agrarnego. j

N a r i t d j  S z e c h ^ w .
Praga. Alłodoczeski komitet wykonawczy od

był pod przewodnictwem członka Izby panów, 
dra S k a r d y ,  posiedzenie, na którem dr K r a 
in a r z zdał spraw ę z położenia politycznego. 
Sprawozdanie dra Kramarza przjjęto jedno
głośnie do wiadomości.

Równocześnie staroczeski komitet wykonawczy 
odbył posiedzenie pod przewodnictwem członka 
IzDy panów, dra M a t t u s z a .  Przedmiotem 
obrad było ponowne uiegulowanie warunków 
k o m p r o m i s u ,  z a w a r t e g o  d a w n i e j  z 
Mł o d  o c z e c h a m . ,  Jak donoszą ze źródeł 
wiarygodnych, znaczna część Staroczocbów dąży 
do zupełnego u s u n i ę c i a  k o m p r o m i s u  z 
M ł o d o c z e c h a m i .

O  d r u g i  u n i w e r s y t e t  c z e s k i .
Praga. Studenc' czescy urządzili tutaj zgro

madzenie manifestacyjne na rzecz założenia u- 
niwersytetu czeskiego w B e r n i e  Uchwalono 
jednogłośnie rezolucyę, wzywającą posłów cze
skich, ażeby wszelkiemi siłami dążyli do urze
czywistnienia tego postulatu i w tym celu sta
rali się o pomoc wszystkich posłów słowiańskich,

A n d y e n c y a  A e r e u t h a l ?  u  W i l n e L a a .
Berlin. „Berlrner Tageblatt" podaje n wstępu

jące szczegóły o wspólnej audyencyi o cesarza 
niemieckiego w W iedniu ministra ipraw zagra
nicznych br A e r e n t h a l a  i ambasadora nie
mieckiego T s c h i r s  c h k i  e g  c Gesarz W ilhelm  
rozmawiał bardzo po przyjacielsku z br. A e h -  
r e n t h a l e m .  który mi* dziękował za upominek 
pod postacią biustu cesarza. Polityczna część 
rozmowy obracała się około w y p a d k ó w  z s i 
ni ,v. tudzież oaoło k o D s e k w e n c y j ,  które 
z tych w ypadków wynikają dla o b u  p a ń s t w  
W szystkie sprawy polityczne, odnoszące się do

Giełda zbozowa
Budapzszt, 17 maja. Pszenica na kwiecień i t‘26 

14-2.; i Rieniza ns maj 12'12; pgcen.ca na październik 
0*— d( O-— ; żjto u, maj 9'bO do 9-61; zjto ni na- 
zdziernho t —* do 0 —, owies na maj 7-52 do 7 63 
owies na październik 7 67 do 7-69; kukurj dza na naj 
0-— do O-—; auknrjdza na lip.eo 7-86 di 7 36; rzepak 
na sierpień 1B’40 do 16-67. Wszystko za 50 kg

Ofertj mierne, »ifcęć kupna słaba, usposobienie silne;

Cennik izby handlowej i p-zem y3!0wej 
w Krakowie,

z 17 maja goli, I w po’ slnie.1
U Waluty. płaoą źąda^

w koronach
Ruble papierów*....................................... C5: — 252 —
Ma.ki nitmieczie....................................... 117 — .17 u “
Franki papierowe ............................... Jb — 95 75
Uwudties.ofrankówki u zlocie................. 19 — 19 15

, U. Lis.) zastawne.
51/, idsij zastawne prem Baukn bipoŁ 109 76 
4‘ L*/. IA»tv zastawae -tanku nipoŁ . . 99 —
*•/« . ’ » „ . . . 93 —
4‘g 'L  L is ty  east ,wne B.-ńkn ira ,, rwjgo l ' |r> —
4 “I* » » ■ * 94 —
4< L List’’ zast. cal. Tow. kred. zitim. aieok. 96 75 
4 ,  - 41-letu. 96 -
41. 56-letn. 93

110 75 
10C — 
di — 

101 —

95 — 
97 75
96 — 
» i  —

‘ 97 60llł _
90 75

98 5C 
95 — 
91 75

93 25 94 92

dl. Obllgacye i nożyczł'1.
4*/0 Galicyjskie obligaoye propinaojjnb .
4< ,  Po ,j oska krajowa z r. 1893 . . .
4< f, „ miasta uwuwa . ■ * ■
5»; Obiiga.yo komunalne Banku kraj.
4*y4 „ kolejowe.........................

IV. L o s y.
Losy miasta K rakow a...............................100 -  110 —

V A K 0 y e.
Akcji Banku hipotecznego we Liwowie . 580 — 585 — 

* , Gaao dla h. i p. w Krak. 395 — 400 —
„ kolei uwńw-CzerŁiowoe- assy . . 555 — 660 —

i

VI Publiczne zapisy długu.
i io*/. wspóina renie papiorowa4’ /:.u m -----

srebrna
4% r u .  aoroi owa aaairjajsa 
*7. « » węgierska
47, austejacba w złoom
4°/, „ wegiersaa

, 95 25 
95 25 
92 75 

. 92 25 
146 50 
112 25

95 75 
9f 75 
93 95 
92 75 

141 —  
112 75

Kurs* są notowane bes kuponu bieżącego, którj się 
oblicza osobno.

oryg. angielsKie — 
Szt. od Iv. 6 50 do 22Fabryczny skład Kufry, walizy, torby, necesory, pledy,

fARAIOil i MkhSOLEil ’s =  = w== a- -  7= = =  p r z e d m io c ie  —  p o l e c a Anastazy FitiMCZ
i > A l p r v n v  or>,,gil,* In<> ty r* ^ fp D U j i  y  n ieprzem akalne —

K ra k ó w , F loryańska L . 17*
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B B
E a p l t a l  a ls o y jr .y  1 3 0  m i l i o n ó w  k o r o n . Kraków, Rosiek głćśwsiy, flriiiia A-B 44 .

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł s i i k o w e -  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów, Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane, efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych ■wskazówek w tym kierunku.

F e p ^ u s z o  39- r i i i i e a ó w  k a r a s i .

2337 30 100

Za duszę ś. p.

Ora Henryka Jordana
Profesora Unlw. Jagiellońsklsgo,

jako w drugą rocznicę śmierci od
prawione zostaną

M s z e  ś w .
dnia 18 b m. o godzinie 10 rano 
w kościele*św, Barbary. 3131

Z a k ł a d  p i e r » \ v s z o i > S y s t e m  F I u s s  c t l n a w i a  w s z y s t k o

w sklepie, do totrarzy- 
IhĆ liii'”  RU s tv i  "horych osób, dzieci 

’ ub w gos,j .harówie, — BlicŁowa 26, parter, 
drz vi 3, MARYA. 3118

KAPITAŁU
około 30 tysięcy koron poszukuję do 
rentownego przedsiębiorstwa w Krako
wie bez ryzyka. Zgłoszenia listowne 
pizyimuje Roman Sawowicz, Kraków, 
ul. Jabłonowskich 1. 19. 3132 i 2 -

©świadczam nimejszem, że za długi 
z j  ciągnięte przez p, Władysława 
Zaussa na moją firmę me odpo

wiadam.
3130 F loryaa  ż u re k , introligator.

l o  s p r z o ^ n i a
razem lub osobno 5 dorożek jednokon
nych Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya ,N, Reformy11 pod 3129. 3129 i  5

i l
tM IsrtSDlPndw. pianin i iiarmon î

poleca 121 111 o

Mjkpsze instriiiiieiiłflfirm krajoayth.
Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Enrbara, Wlrtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
nie jsze  k rzesła  do forteD ian ów .

t  p u t j s s
c. i k. s^iiczsia «a»,5Jitiprda I cłieaasieziia prałata

F i lW I I * 1 : G AH 2Ł2SBY, UNIFORMÓW, Z1BAHES i M A TIH TJ f i i f ł n n i  P ^ S fr f i
l a t ó O  w s m m im ®  m m & i is  c a & y c e  i  p o f b u t t g h .  , 9£ p i g i i !  i a a a a U

W fa s u s  s k ła d y  f a b r y c z n e :  K r a k & w i  p i r s y  . o l i e y  ś w .  K . a * z y i a  1 .  7 .
Lwów: ulica Sykstuska 1. 20 obok głównej poczty, ul. Batorego 1. 20 (Hotel Saski;

Proszę uważać 'la moją firmę, Spcyainość: Chsmiozne czyszczenie na sucho i farijiarriia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju, Proszę uważać
Zlecenia z prowincji wykonuje się jaknnjstaranaiej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawobzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na Śląsku. — Fabryka 
Prósz® dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać «a eioją firmo. — Wieikie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oiicerskich (Austro-Węę ">•>. — WAGA : i 

z niojej fabryki czyszczonych i tarbu danych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić

ludwinowie, ul. Kościu
szki 17, w narożnim domu 
do wynajęcia. Wiadomość 

w Zakładzie rysowniczym „Iri,s“ , Plac Domini
kański 1, róg O od/kie j nad apteką. 2906 5 5

-Zastępca (poUrfitaJacy)
pzr.) d'a zachodniej Galicyi poszukiwany do 
sprzedaży bibułek i- tutek papierosowych przez 
większą agencję handlową we Lwowie. Zgłosz. 
„Skrytka pocztowa 26'-‘, Lwów. 3108 2 2

z najlepszych firm

M ę s k ie :  Hanan & Son, New - York, The Barry 
Brockton Mass, Arnold, King Q u ality Boston U.

Damskie: Hanan & Son, Kew-Yorlc, The Aborn 
Mass.

poleca w wielkim wyborze

K m  t e n M  i  K r e w  W I
Kraków, Florya^Ua ŁS.

u > .  sj ^  f  u 1

“i (ody człowiek biurowego Zajęcia. —
Plzj goto w uje z matematyki i fizyki du matury 
i  egzaminów wydziałowych, zna stenografię 
p< taką, które, też uczy E. l a ’ : a b icz  a, Dom 
akademicki. u portyera. .3139

Foszi&uję
zaraz posady praktykanta, po odbyciu 
3-ietmej praktyki w dobrach książąt 
Sanguszków, oraz rocznej w dobrach 
hr. Tarnowskiego w Dzikowie. Zgłosze
nia J. W ie low ie jsk i poste restante 
T aro& W u  3120 i  2

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

f r a n c u z  z wyższ. wykształ.

A n g lii : z wyższ. wykształ.

N i e m i e c  z wyzsz. wykształć

W ło c h  z wyższem wykształć. 
K raków , M orya ask a  25, I  p.

2932 7 O

Rabka
P nsyonat Jauwigi Studzińskiej w po
bliżu zakładu w dobrem położenia z śli
cznym widokiem, pokoje wygodne i sło
neczne, kuchnia wykwintna. Przyjmuje 
się i na obiady —  Oeny w czerwcu 

zniżone. 3127 1 2

G . A . Z .
uprasza polać w „N. Reformie", pod 
iakim znakiem list wysłać

Wdowiec z nalacu sztuki.5122

la & m Sana
parterowy, składający się z trzech pukui, kuchni, 
i sieni (położenie na wschód słońca), z odpo
wiednim podwórcem i zaprowadzonym warzy
wno-owocowym ogródkiem, tuż za rogatką war
szawską. na lak zw. Krowodrzy Murowanej 
pod I. 205, jest z wolnej ręki do sprzedania, 
Wiadomość na miejscu, tamże. 3123 1 10

Z a p e n m t o n ?  b y t !
Do odstąpienia ht" ,owuy intóres. Potrzebny 

kapitał 3.000 kor. Obrót miesięczny do 4.000 
kt r — Biizsz szczegóły poda „Iz J o n n a to r11, 
ul. Wiślna 2, Kraków. “  3136 1 3

Do naLycia większe i mniejsze ładne

i j| i ,  K i i i  i *
oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 249914 25

M i r  M M " „SZUM"
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa 
kiet 25 h. ~ Wszędzie do nabycia. 

2661 16 30

U L  S ł a w k o w s k a  L  M
(D o m  X X . Em erytów  p rzy K o ś c i e l e  i w , Mayfcag;

Zakład krawiecki oraz skład sukien i 
kortów, przeważnie z fabryk angielskich 

pod tirmą
flM B R Z S J  B ^H N A C H I

ma zaszczyt -awiadomić P. T Publi
czność, że doborowe materyały nsj no
wsze już nadeszły. Wybór aaży. Oeny 
Drzystępne Wszelkie zamówienia w za
kres krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiści” tjn ; , 
zajmujs« bowiem lokal odleglejszy od 
Rynki a wie” tańszy, jest w możności 
ceny obniżyć. Specjalista w strojach na
rodowych {kontasze, żupany, czamary). 
Również wypożycza kontasze, karazye 

1 bdkmany 2741 11 0

Ba M
oraz bnchaiter, żonaty, iat 42, posiadający chla 
bne świadectwa - 20 lat służby i z bachalteryi, 
z odwołaniem się na rekomandacyą swych siu 
żboda-ców. poszukuje posady od 1 '.pca. — 
„Praca“ , Tarnów, ul. św. M a-ina 7. 3141 1 4

\m.
W dobrach Zai orskich wydzierżawionem 
zostanie od 1 lipca 1909 r. prawo po
lowania na pizestrzeni 12.009 morgów, 
w tem 1900 morgów stawów, reszta 
pola orne. łąki, wikła i mniejsze par
cele leśne z bażantarnią. Łnaną tu jest 
cuLość zy, lerzyny, zajęcy, bażantów, 
kuropatw i kaczek. Bliższych wiadomo- 

i ud’  eli Adm>mstracya Dóbr Zator.
______________  3119 1 3

D nia 13 b. m w przejściu ulicą Grodzka 
z g u b io n o  p a n ie c ia  z  w ło s i m i (war-* 
kocz szpak.).

Znalazca zechce się zgłosić do Zakładu fry- 
zy~rakiego Józefa f\owaka, Rynek 1. 17, glzie 
otrzyma stosowne wynagrodzenie. 30 2 2

M e r y

za gotówkę i na raty oraz przybory 
do tychże. W yroby nożownice. Naczynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i. t. p. poleca 2519 9 o

J. Fiałkowski
Mowy iucz, Rynek.

Teatr Rozmaitości co P A  Krsketólif
Codziennie przedstawienia o godz. 8-oj uieczói p i e n v s z o r z c ;d i i y c l 2  

a t r a k e y i  o programie ściśle familijnym. 
R e s f a s i r a c y ą  r e H a iH O W & a a . Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W  niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 17 o

d e k o r a c y s

kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali ltp. według 
projektów facho.vyeh architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 34 o

p i w  /.

„SAPOMENTflOL' - MATUŁI“
Ł a | I d e a ln l" js z j ' ś r o d e k  p r z t - c iw

Sapomenthol jest o d \ ATAKOM PEDAGRYCZNYM, l&chias\ i " id z ie  inne środki te- 

w n z u s w i  MIĘŚNI 
n j.h  i d. mach pry-A REUMATYZMOWI STAWÓW ł  p
rarzTuzuVoyi r i r t - \ NEpv-OBULOM i bólom krzyżów 
dek za dockoneły! — \ ViGRENIE, KLUCfU W BOKACH
Wystrzegać się btzw ar-t DBRZMIENiOM. PORAŻENIOM
teściowych falsyfikatów ^ wedle poleceń lekarskich

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 140 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich aptoka-h 
i droguery.ch! Główny °kiad wysyłkowy i fabryka: Lug. KSrtola w  nadom yklu  W iel- 
Kim. — Po nadesłaniu PSS kor. wysyła się próbny słoik — opłalnie polecony.

mentnoi jest niezbę - 
dnym! — Tak >rzekli 
naj wybitniejsi lekarza 
V pisma lekarskie —

2303 18 30

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„  „ n położniczych.

„ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów 
„ bawełniany do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryd. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzy nk. opa

trunkowe.
\Yyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 2 o

Fafrjjka onatrunków cfiirursi- - cznych
(Mra M. L  Dobrowolskiego)

w Podgórzu ■ Krakowie I we Lwowie 
Czarnieckiego 6.

ZnaŁ ochronny na opatrunkach chirurgi
cznych czerwimy krzyż z literami w pośrodku 
M L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych juko wyroD/ krajowe.

t ra im  lokalu.
E ir* j  K a u cz f  c ie ls k ie  Sielanki Ła- 
p sz6 w  z ?r(5Uzbeckich Z w ill j
przeniesione zostało na uliCQ S z e w 
sk ą  1. 20, II p. Poleca Nauczycielki, 
Nauczycieli i Bony różnej narodowości.

2885 4 4

09 M ęclo.
W pałacu (Kaczorówką zwanym) otoczonym pię
knym ogrodem, 25 min od Krakowa odległym., 
są4  1 lb 4 obszerne pokoje z werandą i kucnnią 
za.az do wynaj ęcia. Wiadom ość w Biurze te- 
chnicznom „Uniwersnm“ , ui. Długa 1. 6, II p. 

3095 3 3

I
stanu woluego, obeznany także z ma
szynami parowemi i obsługą kotłów, 
szu k a  s ta łeg o  m ie js ca . Zgłoszenia 
pod P . 3 8 3 4  przyjmuje H aasenstein  
et V  o g ie r , A. G., Stuttgart. 307922

Z Diukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10.

K o n k u r s .
Gminr miasteczka Czudec na mocy 

uchwały Rady gminnej z dnia 1 gru
dnia 1907 rozpisuje uiniejszem konkurs 
na posadę (okurza miejskiego z roczną 
płacą w kwocie 1000 kor. Posada jest 
do objęcia zaraz i komnetenci mają swe 
podania wnieść do gminy i przedłożyć 
świadectwo uzdolnienia. Co do warunków 
mogą kompetenci zasięgnąć wiadomości. 
2866 6 8 Burmistrz Antoni Baran

P rzy jm ę

p ra h tflm ft ia
do handlu kolonialnego, z ukończoną 
2 kl. gimn. lub realną. Pierwszeństwo 
mają ci, którzy już byli w praktyce.

Zgłoszenia "do handlu ffl. l ic ż k a  
Stawskiego w  Ićry_2icy  2379

W Ratafio M liii
potrzeba jeszcz” jednej kancelaryi adwokackiej, 
Wiadomości bliższej udzieli Salomon Gutwirth 
w Radomyślu Wielkim. 2898 8 8

Kamienica
Ii-piętrowa, rentowna, blizke śródmie
ścia, zaraz do sprzedania; -wymagane 
30.000 K. W D. poste restante Kraków. 

2959 4 4

Apteka» Radomyślu
nad Sanem z a r a z  d u  w y d z i e f -

ż ^ w i c n i a .  2946 5 6

ia m
(Plater dobrze posrebrzony) oraz lustro 1 m. 
80 cm. długie w ramach złoconych do nabycia.

Oglądać można od godz. 2—4 M. Majewska, 
Kraków, ul. Krótka 10, l i  p. 2991 2 3

U s i ls p © w e  s z p s p a g r
kalafiory, kartofelki, rzodkiewkę, szpinak, ogór
ki oraz wszelkie jar yny codziennio świeże po 
najtańszych cenach wysyła 0w ooarr>fa K ra- 
jo r /a , L w ów , P ań ska  11. , 3053 4 5

łiłudy tzłiaslek cy pewną praktykę 
biurową, poszukuje zajęcia na skromnych wa- 
rnukach Wiadomość: 3. S. posto restante Ja
zowsko (koło Sącza). 3077 2 3

W  H a f e s e
może znaieść kilkoro dzieci staranną i troskli
wą opiekę. Wiadomość: Kraków, Rakowicka.", 
I piętro Z. Kaaba. 3088 3 3

Z U K  M r t  S S K  1SBĄ
Wiadomość: Eynck gł. 37, linia A-B, 
I p., oficyny. 3089 3 3

uo Ksiwi Bolels©sj
na peronie w Zakopanem poszukujemy 
sprzedawcy lub sprzedawczyni z kaucyą 
500 K. Gł. Agencja Dzienników i Ogło
szeń, Kraków, Sławkowska 2. 3117 2 3

f i ,

dobrze poleconego z działu kolon1 alncgo 
poszukuje handel L. gykatowskiego, 
Kraków, Szowoka 21. Posada do objęcia 
od 1 względnie od 15 czerwca b, r.

3110 25  ■ .

Kupię
większą realność albo parcelę w pobliżu 
dworca i ul.cy Lubicz. Zgłoszenia R. R. 
poste restante Kraków. 3it4 2 ą

'z m m h a  m m m

Franciszek
k r a w ie c  m ą s l \

egzamiuowuny antoW ent c. k. Mazeum techno
logicznego w WL-dnia. ma zaszczyt zawiadu- 
mić Szanowną P T 1'ubliczność, że z dniem 
15 kwietnia 1909 r. przeniósł swoją pracownię 
z R ynku  g łó w n e g o  l. 6, na

* iU o ą  S z e ^ s S 5!  h  2 1 ,  1 ]>.
Posiada na skadzie najnowsze matei-yały 

krajowe i angielskie, a wszelkie zamówienia 
w zakres krawiectwa wchodzące, wykonuje 
z gustem i zawodową rutyną według najno
wszych zurnati po cenach jak najprzystępniej- 
szrch- 2509 8 10

Dziękując za dotychczasowo zaufanie, pole 
cam się nadal łaskawym względom.

I f e  r a t y
miesięczne lub tygodniowa można dostać 
wszelkiego rodzaju płótna towarów bła- 
watnych, kap, kołder, dywanów oraz 
zarzutki i ubrania męskie w składzie

p .  m m m &  fi g p ,
w  B rakow i ą, ul. Grodzka 51 (naprze
ciw kościoła św. Piotra). 3087 2 10

i  «

Pokój
frontowy, umeblowany, z przedpokojem i zu 
pełnie osohuem wejściem za 40 IC miesięcznie 
do wynajęcia. Kranów, ul. św. Krzyża 3", I p.

810j  2 2

potrzebny. W o jc ie ch o w sk i, L w ów ,
Teatralna 1. 4. 3104 2 3

1 kg. Iv 1’94. Szynka zwijana 1 kg. 
K 2 20. Kark wieprzowy 1 kg. K P84. 
Chuda słonina z boków, szeroka 1 kg. 
K 1'7G. Przerastana słonina wiejska 
1 kg; K 1-68. —  Wysyła za zaliczką 
JAN KRECEK, Smicliow, Praga, plac 
św. Jakóba 12. 3107 2 3

E Ł a n ą - J jr j z wykształceniem szkoły wydzia- 
r  ifitflP —  !owcj, umiejąca szyć, haftować 
i biegle pisać na maszynie po polsku i niemie
cku, poszukuje zajęcia jako nauczycielka lub 
korespondentka. Adres: M. Skórczewsko, Kra
ków. Blicb 20. II p. 3092 2 2

I
odbędzie się 24  ^ laja  1009 r . od g. 
10 rano licytacya przedsiębiorstwa fa
brycznego (papierni) firmy Lask, Mebr- 
liinder w Wadowicach.

Najniższa oferta 10.000 K.
Inwentarz i warunki licytacyjne mo

żna przeglądać w Sądzie lub u zarząd
cy masy adw. Dra Franciszka Góry 
w W'adowicacli. 3e73 a 3

Wspólnik
z kapitałem 10 — 16.U00 K do interesu 
fabr. artykułu znakomicie zaprowadzo
nego i co d z ie n n e g o  sbytu , znajdzie 
św ietn ą  e g z y s te n c ję . Ewentualnie 
sprzedam cały interes. 3uau a »

Zgłoszenia pod B. K. 3 0 8 0  przy - 
mu je Administracya „N Reformy".

wypłaca za rok 1908 od udziałów go
tówką wpłaconych

8 %  tytułem dywidendy 
2 (/o superdywidendy.

Wypłatę we Lwowie w zastępstwu 
Banku uskutecznia Akcyjny Bani Zwią 
zkowy, piać Smolki 4.

Łańcut, w maju 1909.
3144 1 3 D y r e k c j a .

n m u ® *
n a  n a g n i o t k i !!
Niezawodna pasta usuwająca najzasta 
rzalsze nagniotu bez boleści w  p rz e 
c ią g u  4 dni. W  razie nie usunięci!

tychże płacę 10 lv. 3094 2 11 
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięci!
8 uaguiotów. —  Na prowincyę wysyłan 
za zaliczką pudełko 1 K  60 h, 2 pu 

dełka 2 R  60 h —  Do nabycia u
M .  Z I E G E I M A N N A

I i r a k .ó w ,  K r a k o w s k a  1 .

L. 1214/1909. 3001 4 4

Zwierzchnośćmiejskam.Nov.egc Targu 
rozpisuje łtonkurs na posadę ra ch m i
strza . względnie kontrolora kasy miej
skiej, z Tiłacą roczną 1500 koron.

Kandydaci winni posiadać następu
jące warunki:

1) prawo obywatelstwa austry ackiego;
2) egzamin kwalifikacyjny na rach

mistrza, względnie kontrolora;
3) nieprzekraczalny 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie pro

wizorycznie na rok jeden, po upływie 
którego nastąpić może stabuizacya.

Podania własnoręcznie napisane z od
pisami świadectw, należy wnosić do 
Urzędu miejskiego w Nowym Targu 
w terminie do dnia  20  m aja  1909 r.

Posada jest do obięcią z dniem ] -go 
czerwca 1909. ,

Nowy Targ, dnia 6 maja 1909.
Burmistiz, Rajski.

Rządca drukarni L. K. Górsd.


